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M a ftnli i ipiiii!
Przeżywamy we wszystkich dziedzinach 

naszego życia narodowego bardzo ciężkie 
uhwile.

Wprawdzie podobno warunki egzysteneyi 
stworzyła wojna także i innym narodom, 
jednak nasza sytuacyę na szereg lat pogar
szała trudności, na jakie natrafiamy w bu
dowie polskiej państwowości.

Jesteśmy zdolni do wysiłku i do ofiar 
na krótką metę, ale do celowej, na szereg 
lat rozłożonej pracy jesteśmy pod każdym 
względem za słabi.

Trzy lata naszego bytowania państwo
wego wykazały, iż drogi, po której kroczył 
naród pilski, nasz Sejm, a wkońeu i wszyst
kie stronnictwa, prowadzą do zguby i utra
ty niepodległości/

Z moralnością zaś społeczną, w  jakiej 
wychowały nas -czasy przedwojenne, a jaka 
dotychczas nami rządzi —  także daleko nie 
dojdziemy. Walki i nienawiści klasowe 
ł partyjne, zmatoryalizowanło pojedynczych 
warstw narodu, doprowadziły kraj do osta
teczno] nędzy. Za robotnikiem kroczy chłop, 
za chłopem leci imteligencya i klasy posia
dające. Każdy śpieszy się, by w rozdrapa
niu Polski nie dać się wyprzedzić.

Wszystkie stany i warstwy narodu zgru
powały się koło Polski, iak około czerwo
nego sukna, każde ciągnie je  ̂bez litości 
w swoją stionę, nie zważając, iż sukno co
raz bardzie] się pręży i lada chwila może 
pęknąć, a wtedy nic nas nie uratujo od 
ruiny.

Wprawdzie z zapałem wytaczamy walkę 
bolszewizmowi. stale powtarzamy radośnie 
wieść o tego bankructwie, jednak nie chce
my widzieć, iż bolsrewizm z góry i z dołu 
boczy nasz organizm i niedopusT/ciza do kon
solidacji wszystkich sił narodowych, celem 
ratowania Polski.

W  tak ważnym momencie dla naszego 
narodu chrześcijańska demokracja  ̂ nie 
śmie pozostać bezczynną. Tembardziej, że 
wszystkie lewicowe elementa za przykła
dem Rosyi wytaczają walkę nie tylko jed
ności narodowe?, ale dążą otwarcie do re
wolucji pTzeciw moralności i porządkowi 
społecznemu. Tnn  prądom jest w  stanie 
prtzeciwstawi6 się tylko chrześcijańska de- 
mokracya. Naszym celem jest, by na świę
cie zapanowała sprawiedliwość. My zwal
czamy bezwzględnie wszelką Tewolucyę, 
a dzisiejszy ustrój społeczny i ekonomiczny 
pragniemy zreformować w duchu za&ad prar 
wa • przyrodzonego i chrześcijaństwa. 
W  przeciwstawieniu do dzisiejszych walk 
klasowych, które pod pozorem wyswobo
dzenia klasy pracujące] i włościanstwa ruj
nują życie narodu polskiego, chrześcijańska 
demokracya dąży do osiągnięcia w s p ó ł 
d z i a ł a n i a  w a z y  s.t.k.i.c.h s.f.e.r 
I w a r s t . w ,  ku pożytkowi mas ludowych, 
potrzebujących większej oświaty, pomocy 
\  poparcia, niż inne warstwy społeczne. Do
bro społeczne jest naszym jedynym celem 
w tem zrozumieniu, źe ze względu na ilość 
nrj20>tolczących w nim członków społeczeń
stwa s t a j e  s i ę  o n o  szcze.g.ó.l.n .i.o 
d.o.b.r.e.ra w.a r s t w n i ż 8 z.y c h.

Dlatego też w chwili, ki3dy cały świat 
szuka spokoju 1 ukojenia w  powrocie do 
óhrjstyanizimi, polska chrześcijańska de
mokracja nie może pozostać w ukryciu. 
Nam bowiem do < dhudowy polskiej pań
stwowości stokroć razy więcej jak innym 
potrzebne jest opareio się o zasady chrze
ścijańskie, celem osiągnięcia jedności w  na
rodzie, harmonii klas społecznych i zamiło
wania do pracy.

Jednak nic nie pomogą te najwspanial 
sze hasła i najwznioślejsze cele, jeżeli świat 
katolicki, a szczególnie chrześcijańska de
mokracja nie będzie rozporządzała s i l n ą  
o r g a n i z a c.y.ą I o.d p o.w.i.e.d.n.unJ 
ś r o d k a m i  mater.y.a.1.n.y.m.i.

W  stosunku do elementów lewicowych 
zawsze spaźr.iamy się w pracy społeczno- 
politycznej. A  przecież ofiarność, poświęce
nie i solidarność organizacji lewicowych 
powinna być dla nas przykładem.

Jednak mimo licznych zwolenników i prar 
cowników naszych, świat katolicki w Pol” 
sce naegół wziąwszy, znajduje,się od sze
regu lat w odrętwieniu, naiwnie myśląc, że 
już sarno oficjalne przyznanie się do kato
licyzmu wystarczy, by spełnić swój obowią
zek w< hec Kościoła i narodu.

Z tej duchowe] inercji obudzą go wpraw
dzie czasem zjazdy i kongresy katolickie, 
na które przyodziewa się w  odświętne sza
ty, ale tylko po to, by z powrotem tem sil
niej zapaść w letarg, z którego trudno go 
otudvić.

Jedynie część więcej uświadomionej kla
sy robotniczej, niezdeprawowanOj materya- 
hzmem i jadem nienawiści klasowej, prze
ciwstawia się śmiało pod sztandarem chrzę
ści ja ńskioi cen' ok raej i pra dom zbrodnfczo
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rewolucyjnym, w imię dobra ogółu i współ
pracy z narodem.

Wprawdzie w szeregach chrześcijańskiej 
demokracyi spotyka się coraz częściej 
przedstawicieli inteligencji i świata urzęd
niczego, ale nie w tej ilości, jakby się tego 
słusznie można było spodziewać. Całe mar 
sy inteligencji i mieszczaństwa pogrążone 
są w zupełnej bezczynności i bezduszności.

Jesteśmy świadomi tej niezmiernej nę 
dźy, w jakiej znajduje się diziś cała polska, 
inteligencja. Jednak z tego rozpaczliwego 
położenia nie wyrwią ją same narzekania 
i załamywania rąk. Należy iść między lud 
pracujący, by usunąć z pośród niego dema
gogów, którzy wykorzystując jego polity
czną siłę dla swych osobistych lub też par
tyjnych interesów, doprowadzili państwo 
nad brzeg przepaści, w i m i e  z b a n k r u -  
t o w a.n.y.c.h i.d.e.a.ł.ó.w k l a s o w y c h ,  
w które dziś już sami naw-et nie wierzą.

W  Polsce biją dziś dzwony na alarm, 
przestrzegają, iż znajdujemy się przed ogól
ną miną i d o m a g a j ą  s i ę  o d  świ.a.t,a 
k.a.to.l.i.c.k.i.eg.o p o m o e y ,  o f i a r n o 
ś c i  i s i l n y c h  ohrze.ś!c.i.j.a.ń.s.k.i.c.h 
o r g a n i z a c y i ,  celem przeciwstawienia 
się prądom destrukcyjnym, niosącym naro
dom tylko* nieszczęście.

H. MIANOWSKI.

Przid dyskasyą fiiswsosą.
Warszawa. (Telof. wł.). We wtorek rozpo

cznie się prawdopodobnie na posiedzeniu Sej
mu dyskusya nad ekspose min. skarbu dra Mi
chalskiego. Jak donosił już onogdaj nasz ko
respondent, socjaliści ł stapińsze? ycy zapowia
dają aktywne wystąpienie przeciwko "ministro
wi Michalskiemu. Pos. Diamond szykuje się 
do wielkiej mowy programowej. W  związku 
z zamiarami mm. skarbu kursują pogłoski; że 
zamierza on oprócz tych ministerstw, o któ
rych znieeien-u już nasz korespondent donosił, 
a więo ministerstwa ochrony pracy, zdrowia, 
kultury ! sztuki, znieść również ministerstwo 
poczt ł telegrafów, robót publicznych i Gł. 
Urząd likwidacyjny i przydzielić je jako osobne 
departamenty do poszczególnych ministerstw.

Piezątek iizezqdsośei.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na posie

dzeniu w dniu d ? i^ j:ym  zadecydowała re- 
dukcyę o 77 osób i 2 automobile placówki dy
plomatycznej w Wiedniu, zgodnie z wnioskiem 
ministra spraw z?-grani< zi;v^h i mimistra skaidm, 
oraz zniesienie delegatury ministerstwa skarbu 
w Wiedniu. Dalej Rada ministrów obradowała 
nad pomocą dla funkeyonaryuszy państwowych 
i załatwia szereg spraw administracyjnych.

Iowy GBssyisz papieski w Warszawie.
Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek w 

południe przybył do Warszawy msgr. La ur i ,  
arcybiskup Efezu, nowy nuneyusz papieski w 
Polsce. Na dworcu powitali nuncjusza. Ks. 
Arcybiskup Rakowski w otoczeniu Ks. Arcyb. 
Teodorowicza, Biskupa Galla, całej Kapituły 
warszawskiej, Ks. Bisk. Szelążka, bawiącego 
w Warszawie, B?sk. płockiego Nowowiejskiego, 
aufragana łuckiego, ka. Godlewskiego, posła 
ks. Lutosławskiego i innych. Pozatem przybyli 
przedstawiciele świata katolickiego: Związek
kobiet polskich, ochronki i i  p. Na powitanie 
wygłoszona przez Ks. Kard. Rakowskiego, za
pewniające przedstawiciela Ojca Św. o wier
ności Polski i Kościoła polskiego dla Niegę, 
wzruszony nunc. Lauri w odpowiedzi podkre
ślił uprzejmość Ks. Kardynała. Następnie ze
brani udali się do katedry św. Jana, gdzie nun- 
oyusz udzielił błogosławieństwa. Odśpiewano 
„Te Deum**. Ks. Biskup Gall odprawił mszę 
św. Przyjęcie oficjalne nuneyusza odbędzie się 
po wręczeniu listów uwierzytelniających.

CZICZERTN PRZEPRASZA.
Warszawa. P. A. T. Poselstwo polskie w Mo

skwie otrzymało od Cziezerina notę t ubolewa
niem z powodu godnego pożałowania incyden
tu % attache wojskowym poselstwa polskieg \  
pułk. Wolikowskim oraz drem Rawicz-K (Jasiń
skim.

GEN. HALLER PREZESEM „CZERWONEGO 
KRZYŻA.

Warszawa. (Teł. wł.) Na posiedzeniu „Czer. 
Krzyża*' wybrano ponownie prezesem gen. Hal
lera, wicepr. pos. Baworowskiego, sekretarką 
p. A Paszkowską, a jako członków prezyd. p. 
J. Raczkiewcza, H. Potockiego i Ant. śmie
chowskiego.

WYBORY NA POMORZU.
Warszawa. (Tel. wł.) „Głos pomorski** wy

chodzący w Grudziądzu, donosi, że przy wybo
rach tło Rady miejskiej doszło do porozumie
nia między chrześc. demokracją, Zw. lud. nar. 
i mieszczanami, którzy stawiają wspólną lisi<\ 
N. I*. R. prowadzi akcyę samodzielną.

Decyzya zapadnie 12 b. m.
ODROCZENIE NASTĄPIŁO NA INTERWENCYĘ ANGLII. —  ANGLIA CHCE WCIE
LIĆ DO NIEMIEC KATOWICE 1 KRÓL. HUTĘ. —  PROJEKT STWORZENIA KO-

MISYI TRZECH.
WledeS. P. A.T. „Wienar M g . Ztg“ 

donosi i  Paryżu KaMogram donosi a Go- 
newy, że ogłoszenie decyzyl Rady Najwyż
szej w kwesty i górnośląskiej odroczono do 
środy 12 b. m.

Berlin. (E. E.) Kanderz Wirth, bawiący 
na urlopie, swatał telegraficznie powołany 
do Berlina. Powołanie Jego ma pozostawać 
w związku z oczekiwa-nem lada chwila 
ogłoszeniem opinii Rady Ligi Narodów 
w sprawie górnośląskiej.

Berlin. (E. E.) Wskutek: niepokojących 
wiadomości o rozstreygiręciii sprawy gór
nośląskiej min. spraw zag; Dr Rosen po
wołał londyńskiego pesła Rzeszy do Ber
lina.

t
Warszawa. (Telef. wŁ). W  ciągu dnia. po

niedziałkowego nadeszły z Genewy do War 
szawy bardso niepomyślne wiadomości, od
noszące się do decyzyi w sprawie G. Ślą
ska. Okazuje się, iż Anglia znowu wystą- 
piia ze swojemi pretensyami w tej 6prawie. 
Berliński „Montag Post44 donoui, że w sprâ  
wie G. Śląska nastąpiły nowe zmiany, któ
rych następstw nie można jeszcze przewi
dzieć. Zapowiedziane na niedzielę plenarne 
posiedzeniem Rady Ligi narodów, zwołane 
dla powzięcia ostatecznej decyzyi, zoettaio 
nagle odwołane i miało się odbyć w ponie
działek o godz. 10.30 rano. Odbyło się na
tomiast nadzwyczajne posiedaeme Komisyi 
Oztereeh.

Jak nagłą była zmiana, Śwdadćfcy fakt, 
iż wszyscy członkowie Rady Ligi narodów 
nabyli już bilety kolejowe, ptretewiduląe, że 
decyzya w  sprawie śląskiej nastąpi w nie
dzielę i że tego samego dnia będą mogli 
opuścić Genowę.

„N . York Herald** donosi, iż w sprawie 
górnośląskiej nastąpił nieoczekiwany zwrot, 
wskutek tego przed czwartkiem nie nastąpi 
decyzya. Powodom tego stanu rzeczy jest. 
wystąpienie jednego mocarstwa europejskie
go, które oświadczyło, że nie zgodzi się na 
taką decyzyę, jaka jest przewidywana 
w projekcie Komisyi Czterech. Mocarstwo 
to domaga snę zmianjr tym projekcie. Wy
darzenie to wywołało wielkie zaniepokoje
nie wśród wszystkich członków Ligi naro
dów. Mocarstwo, które spowodowało zwrot, 
zagroziło wycofaniem się z pracy nad de- 
cyzyą w sprawie G. Śląska, a tylko Innym 
przedstawicielom państw udało się z tru
dem zażegnać to niebezpieczeństwo. Pomię
dzy rządami państw alianckich trwa żywa 
wymiana zdań.

Z Genewy donoszą, że w ostatnich dniach 
między Radą a głównemi mocarstwami 
aliamddemi doszło do porozumienia na tem 
tle, że Rada Ligi narodów zażądała prawa 
ogłoszenia swej decyzyl w sprawie G. Ślą
ska bez poprzedniej zgody ze strony mo
carstw alianckich. W  tej sprawie do Pary
ża udał się jeden z członków Rady, ażeby 
na jej rzecz interweniować. Nieuwzględ
nienie żądań Ligi stworzy położenie, szko
dzące powadze Ligi narodów.

Z innej strony donoszą, iż w Genewie 
krążą uporczywe pogłoski, Iż rząd angiel
ski zaprotestował przeciwko ustaleniu przez 
Radę Ligi narodów takiej linii granicznej 
na G. Śląsku, któraby przydzielała Polsce 
Katowice I Królewską Hutę. Rząd angiel 
?ki domaga się w dalszym ciągu, aby oba 
te okręgi były przydzielone do Niemiec.

Korespondent „Lokal-Anzeiger*‘ donosi, 
iż Komisya Czterech ustaliła już ostateczny 
projekt spra^zdania, a członkowie zawia
domili o tym projekcie swoje rządy, od któ
rych otrzymali- zawiadomienie, że pewne 
punkty nie mogą być przyjęte bez poczy
nienia w nich zmian. Pomiędzy innymi pro
jekt przewiduje na propozycję Hymansa 

j utworzenie specyalnej komisy!, złożonej 
H trzech członków, która miałaby za zada

nie spełnić obowiązek rotejemczy ir spra
wach natury gospodarczej i dążyć do wy
równania różnicy zdań pomiędzy Polską 
a iHemcamJu Do komisyi tej wchodziliby 
przedstawiciele Niemiec i jeden z przedsta
wicieli państw neutralnych. Obecnie kwe- 
sfcya utworzenia tej komisyi jest przedmio
tem żywej wymiany zdań pomiędfcyi pań
stwami eprzym i orzonemi.

„Chicago Tribime** donosi, że w sprawie 
wzmocnienia załogi międzysojuszniczej na 
terenie plebiscytowym nie przyjęto jeszcze 
żadnej uchwały, albowiem Anglia 1 Włochy 
wyrajiiły opinię, że obocna liczba wojsk na 
Q. Śląsku jest wystarczającą.

Unia Sforzy podstawą podziału?
Wiedeń. (E. E.) „Neue Freie Pres»e“  donosi 

a Paryża, jakoby s dobrze poinformowanej 
strony włoskiej zapewniano, że Komisya Czte
rech poleca Radzie Najwyższej przeprowadze
nie podziału Górnego śląslia na podstawie Unii 
hr. Sforzy i to bez wszelkiej zmiany. Rada 
ambasadorów zajmowała się w sobotę przed 
południem zarządzeniami, mającemi zapewnić 
utrzymanie spokoju i porządku na G. Śląsku 
przy przoprowadzanlu^podzicwanego orzecze
nia Rady Najwyższej.

Paryż. (E. E.) „Temps** przypomina, te Ra
da Najwyższa zobowiązała się do ratyfikowa
nia orzeczenia Rady Ligi Narodów ! do prze
prowadzenia go według aneksu do ark. 88 
traktatu wersalskiego.

Rzym. (E. E.) MedyolateM „Corrlere M a  
sera“ donosi z Rzymu, że w Komisyi Czterech 
usiłowano znaleźć jakąś koncepcyę, któraby 
umożliwiła utrzymanie jedności gospodarczej 
górnośląskiego zagłębia przemysłowego. Usiło
wania te pozostały dotychczas bezowocne. Go 
do ustalenia granicy, to zdaje się, wypadnie 
om nawet lepiej jeszcze dla Polaków, aniżeli 
przewidzianem to było linią Sforzy.

Neutraliza?i zagłębia przemysłewegz*
Wiedeń. (E* E.) „Neue Freie Presse** do

nosi z Geuewy, jakoby na. podstawie opinii 
rzeczoznawców miano przedłożyć Franeyi 
plan neutralizacyi całego zagłębia przemy
słowego na G. Śląsku na okres 15-tu do 
2(Mtt lat. Zagłębi© pozostawałoby pod 
wspólnym zarządom niemieckim i polskim 
pod kontrolą Ligi Narodów. Anglia nie 
oświadczyła jeszcze dotychczas swej zgo
dy na ten plan, nie podlega jednak wąt
pliwości, że się to stanie.

Z — śa fkgi?
Warszawa. «vTel. wł.) „Beri. Tageblatt** do- 

noi, iż pnnkt ciężkości w sprawie G. Śląska 
przenosi się do Londynu I Paryża. Omawianą 
jc4t m^il.wość oddania sprawy decyzyi G. Ślą
ska międzynarodowemu trybunałowi w Hadze 
w rad* nhmiożności csąguięcia pwozumienia 
w Genewie.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Dz'enfifki ogla- 
pzają depeszę z Genewy, która zaprzecza, js  ̂
koby podróż Fishera do Londynu pozostawa
ła w jakimkolwiek stosunku do kweefyi gór
nośląskiej. Obecni w Genewie członkowde Ra
dy Ligi narodów —  powiedziane jest dalej w 
depeszy —  byii tem oburzetni, że można było 
przez chwdę sądzić, iż odstąpiliby od dotych
czasowej fnćl wytycznej, której trzymali się od 
czasu głosowania nad rezolTicyą Rady, tj. co 
do bezstronności i pełnej swobody działania.

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Ż okazyi nie
pokojących wiadomości o rozwjązanu kweefyi 
górnośha^kiej w Genewie, powoła! min. spraw 
zagr., Dr Rosen, ambasadora n*em?eckiego w 
Londyn1*© telegraf czn?© do Berlina, Ambasador, 
który wc7xwa.j przybył do Berlina, odjechał po
nownie do Londynu po odbytej konferencja z 
Drem R os enem.

Wirth i kwisfyi górneśfąikiej.
Warszaw*. (Tel. wł.) Kanclerz Dr Wirth wy

głosił w Rosenbergu mowę, w której zazna
czył że dziś łstn’eje możliwość porozumienia 
się N emlec z całym narodem polskim, aJe w 
Warszawie wytworzone zacietrzewienie opano
wało cały naród, skutkiem czejo istnieje nie
bezpieczeństwo, ż© Polacy uczynią sobie z 
Niemców takich samych nieprzyjaciół, jakich 
mają z Rosyan. Pofska winna pamiętać —  mó
wił Dr Wirth —  że do tej pory nie jest ure
gulowana sprawa litewska, ani też Galicyi

żyć do togo, ażeby od Niemiec nie by ł odorweu 
ny kraj, który do nich od setek lat nałeżałj 
albowiem ten fakt równałby się położeniu cu* 
ohnącego trupa (!) na drodze porozum, enia po* 
między obu narodami. Nie należy zwodzić na*, 
rodu niemieckiego. Byłoby to bolesna n:etyika 
dla przywódców politycznych w wielkiej kieij 
porozumienia narodów, ale i dla przyszłości ca* 
lej Europy, a rozstrzygnięci© sprawy G. Śląską 
stanowi kwestyę ważną. dla. całej Europy.

NIEMIECKA „KOMISYA MORDÓW-. 
Bytom. (E. E.) Władze i organizacje polski© 

wystosowały na ręce kontrolera powiatu ryb;1 i-i 
ddego memoryał skierowany przeciwko be- 
mieckiej „Komisyi mordów** —  „Mordskcmi-j 
sion** w Raciborzu. Memoryał stw erdza, te w 
skład owej komisyi mordów wchodzą żołnierze 
niemieccy, głównie Sasi i Bawarczycy. „Kom:- 
aya“ wykonała już szereg dynamitowych 
machów, ponadto zamleraa dokonać szeregu 
napadów na wójtów gm'n z polską wlęk^zo- 
śedą. Członkowi© „komisyi** pobierają 45 mk.

żołdu dziennego pod warunkiem, iż dokoJ 
nywaó będą najad ów i rabunków wobee pol
skich Górnoślązaków. Stwierdzono, ż© człon* 
kowi© „komisyi**, dokonywujący napadów na 
domy polskie, mieHi rozkaz obrabowywać je, a 
to w  tym celu, by napadom odebrać 
aktu politycznego. Ta organ'*zacya zbójecka 
działa równ'eż i na prawym brzegu Odry pod, 
nazwą „Ortswehr** —  „obrona miejscowa1*. 
Komendantem „komisyi** w Raciborzu jest 
miecki kapitan Poettke.

Z KRONIKI SZYKAN NIEMIECKICH.
Bytom. p. A. T. W  niedzielę wieczór polieya 

niemiecka plebiscytowa aresztowała dełegacyę 
hamorzy polskich, wracającą z Katowic do 

Mjłhwic. Policya usiłowała skonfiskować 
ssiaud&r, jednakże to się jej nie powiodło. Na 
interwencję władz koalicyjnych aresztowanych 
harcerzy wypuszczono na wolność.

KONGRES GÓRNOŚL. MŁODZIEŻY KATOLj
Bytom. P. A. T. Dzisiaj odbył się w Mysło

wicach Kongres polskej młodzieży katolickiej 
na G. Śląsku. Na kongres przybyli przedsta
wiciele duchowieństwa oraz organizacyj oświa- 
tofwfych i zawodowych mlodzeży katol. ^ ja zd  
postanowił utworzyć Zwśązek polek ©h Towaj 
rzystw katolickich G. Śląska. W zjeździ© wsię- 
ły udział dwa tysiąc© osób.

Prugrin poiitjszuj irhfida.
Paryż. (E. E.) Briand wypowded»'ał wczoraj 

w południe na bankiecie w Saint-Nyzaira mo
wę polityczną, w której oświadezył między 
inneini, iż według trądycyi francuskich pregnis 
jeszcze przed rozpoczęciem prae pa/lamontar- 
nych powiadomić publiczność o wytycznych 
jego przyszłej polityki. Zaznaczył on dalej. 4o 
ni© lubi polemiki, musi jednak odpowiedzieć 
na kilka krytyk, ponieważ premier franciwki 
ni© może dopuścić do zmniejszenia jeg« p 1- 
wagi. Wszystkie sprawy, załatwiane 
Brianda w imieniu narodu są sprawami świ’*- 
towemi. Podjął on się swego urzędu w tym 
celu, aby Franeyi zapewnić pokój, mim*, Ż3 
nie jest to, być może, program polityczny, 
któryby był w stanie rozentuzjazmować ma
sy. Traktaty pokojowe starał się on wpeowa-’ 
dzió w życie, o De możności w porozumieniu 
z aliantami, bez solidarności bowiem z nimi, 
przeprowadzenie traktatu byłoby wemożliwem, 
Rząd niemiecki uznał wprawdzie zawarcie po
koju za kieskę Niemiec, Francya musi jedoait 
w dalszym ciągu stać z bronią u nogi tak dłu
go, jak długo bezpieczeństwo jej nie jest za
pewnione. Francya ma pełne prawo do odszko- 
dowań i bezpieczeństwa. Rząd nie będzie sh 
w tej sprawie wahał ani przez chwilę. Rząd 
francuski żywi zaufanie do obecnego rządu 
memieckiego, a w sprawie tej musi się wypo
wiedzieć i Izba deputowanych.

W mowie swej wspomniał prezydent mini
strów Briand także o stosunkach do nowych 
państw Furcpy środkowej i powiedział między 
inneini: Państwom tym pozostanie zawsze zape
wniona najdalej idąca sympatya Franeyi, poj 
nieważ duch rewolucji francuskiej trzyma po« 
chodnię, za którą owe państwa postępują. Je
żeli państwa te w najbliższym czasie jeszcze ści
ślej i solidarniej zgrupują się koło Francji, to 
nastąpi t-o z tego powodu, ponieważ przeć Fftm- 
cyę uzyskały one swobodę 1 spodziewają się, 
t a przez Francyę uzyskają jeszcze więksyr: wol-. 
r'©śń i społeczną sprawiedliwość.

wschodniej. Polacy z całeso serca powinni dą-jbą związków komunistycznych

Sijusz Petlurj z łydami.
Warszawa. (Tel. wł.) Żydowskie biuro prav 

sowe ogłosiło wiadomość, iż Petlura zswrarl 
umowę polityczną z egzekutywą^ żydowską, or-tj 
gani7acyą polityczną a łącznikiem pomięky 
Pctlurą a egzekutywą syonistyczną został osła
wiony dzałacz żydowski Żabotyński.

TĘPIENIE KOMUNIZMU W  WARSZAWIUJ 
Warszawa. (Telef. wł.). Policya zapleczęto* 

wała onegdaj lokal Rad Związków zawodo-l 
wych m. Warszawy i inno, które były
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Biuro prądowo organizacji 
&oncs’, ża posłowie żydowscy wnieśli w sej
mie interpelację do prezydenta ministrów w 
sprawie „ustajwiiCŁuega gwaicmda (!) przez

i rauważymiy, żo p r z e c h o d z i l i ś m y  t.e s .ł- ; nawoływał do oszczędności, nie psrzes-trzegały 
yn e p r ó b y  co  i w y  d z i s i a j .  Kie mis**j tych zasad. Szafowano pieniędzmi na prawo i 
i Bimy kredytu. Po wojnie o niepodległość cię-1lewo. Żyliśmy w czas 9 wojny i zastosowaliśmy 
I żar naszych długów był tak przytłaczający, ii j do całego życia psychologię wojenną ryzyko- 

sy (mistycznej do- na kongresie był postawiony rzeczowy i po- wnictwa. Pochłonięci byliśmy chwilą bieżącą,

ra żvd<tov-ska.

władze wojskowo art. 95..110 Konstytucya 
stosunku do ludności żydowskiej".

Na czera ma polegać to „pokrzywdzenie** 
żydów w wojsku? Oto według brzm, en‘a inter
pelacji rozkaz dowództwa 7 dytw. piechoty, 
nakazujący przydzielenie do misji francuskiej 
żołnierz}', zastrzegł, aby przydzielano Polaków 
(żołnierzy wyznan a chrześcijańskiego)^ Wobec 
togo interpelanci; zaznaczywszy, że min. Sosn- 
kowski „uchyla się od odpowiedzi**, wzywają 
prezydenta ministrów, aby „wpłynął nâ  mm 
spraw wojskowych w kierunku zaniechania tej 
antikonstytucyjnej (!) działałności“ ...

Wniesiono tej interpelacyi świadczy o coraz 
większej bezczelności żydów. Na każdym kro
ku podkreślają oni, iż są obcym, wrogim Pol
sce narodem, a jednocześnie odmawiają Pola
kom prawa j.óiługiwan a się w pewnych dzie
dzinach życia państwowego wyłącznie Pola- 
kanT. Nawet dowódcom armii polskiej nre wol
no zasirzedz, źe na danym posterunku chcą 
widzieć Polaków! Z tanieim ureszeżeniami w 
Polsce występują ci sami żydzi, którzy budują 
swe państwo w Palestynie p°d hasłem wytę- 
pieira tubylczej ludności arabskiej!

Nic wątp my, żo ra" bezczelną, interpelację 
iyuowŁką rząd da należytą stanowczą odpo
wiedź.

Niemieckie przekupstwa na G. Śląsku fii* 
odniosły skutku.

..OberscMesisthe Grenzztg“ podaje ostate
czny rezultat wyborów do „rad załogowych** w 
wielkim przemyśle górnośląsk m. Wybrano 792 
f ols kich członków rad, a tylko 146 Niemców. 
Okazuje s;ę więc, że G00 milionów^ wydanych 
przez rząd niemiecki, na niemieckie związki 
zawodowe dla przekupienia polskich robotni
ków na O. Śląsku, a przynajmniej wydosta
na ich książek członkowsk’ch nre odniosły sku
tku. Polscy robotnicy odepchnęli ze wzgardą 
niemieckie mach nacye i jeszcze^ raz stwier
dzili swymi glosami, że górnośląski obwód prze
mysłowy jest polski.

03 mych przyjaciół Polaków.
(Amerykanin o Polsce i Ameryce).

Poniżej zamieszczamy najważniejsze ustę
py nadesłanego nam artykułu publicysty 
amerykańskiego, p. Karola Phiilipsa-, który 
przez dłuższy czas przebywając w Polaee, 
przeprowadza niezmiernie" ciekawą anaJo- 

ę pomiędzy Polską a Amer 
w’ 
i\
jakich znajduje się obecnie państwo polskie, 
nie podzielając bynajmniej pesymizmu, ogar
niającego obecnie społeczeństwo polskie.

Trudno jest nawet wymarzyć ciekawszą 
1 pcłnićjszą wrażeń podróż dla współczesnego 
Amerykanina, niż zwiedzenie Polski Gdy zaś 
zwiedza ten kraj powtórnie, to zainteresować
się nim powinien jeszcze więcej, gdyż ma mo
żność porównania nowych wrażeń z poprzed
nimi.

Dziś, po prawdo całorocznej nieobecności w 
Polsce, znajduje ją jeszcze bardziej ciekawą, 
niż podczas tych krytycznych i o wysokiem 
napięciu dramatycznym miesmey, któro spę
dziłem wśród was od lata 1919 r. aż do późnej 
jesieni 1920 roku. Obecnie ogarniam Polskę 
z innego punktu widzenia —  ulatogo też przed
stawia mi się ona w nowem świetle. Jest  ̂to 
tak jak gdybym witał dawnego przyjaciela 
i odnajdywał w nim zmiany zaszłe podczas 
ubiogłago roku. Zmiany te zaszły bezwzględnie. 
Gość zwiedzający ponownie Polskę, jest ude
rzony wieloma zjawiskami. Na każdym kroku 
widzi niezaprzeczalne objawy udoskonalenia — 
zarówno w przywróceniu normalnej komunika- 
cyi, jakoteż w ogólnym odradzaniu się kraju. 
Krótko mówiąc, jasnem jest, i i  Polska nie 
stoi ma martwym punkcie, locz idzie naprzód 
i postęp ten się odczuwa.

Oczywista, iż zbyteeznem jest przypominać, 
źe Polaka ze względu na powagę obecnej wy- 
tuaeyi ma dużo powodów de niepokoju; locz 
pomima wszystko nie mogę się wyzbyć wrai> 
nla. że Polacy są zbyt zaabsorbowani gweml 
sprawami, by daleko sięgnąć wzrokiem i dłs- 
^ go  też czasami nie są zdolni, jak to mówimy 
w naszym ojczystym języku, „zobaczyć rzeca 
dookoła". Z punktu widzenia ezłowieka życz
liwego, lecz zupełnie postronnego, s y t u a- 
c y a  w P o l s c e  n i e  j e a t  t a k  zdjł, j^uk- 
b.y s ię  m o g ł a  w y d a w a ć .

Dzieje Polski i Ameryki brzmią tak podo
bnie, nawet w szczegółach, i i  nie można za
przeczyć istnienia pewnego rodzaju powinowa
ctwa pomiędzy nami. Powinowactwo to po
wstało niegdyś dzięki waszemu wielkiemu pa- 
tryoede Kościuszce, który był jednocześnie jo- 
dnym 1 głównych bohaterów walki o niepo
dległość Ameryki. Od dni Kościuszki ta ana
logia pomiędzy Polską a Ameryką wielokro
tnie się ujawnia. Uświadamiamy to sobie rzu
cając jedno tylko spojrzenie na przełomowe 
chwil«  naszych wspólnych dziejów: nasza kon
stytucja i wasza majowa powstały prawie że 
Jednocześnie, a podczas naszych walk o zje
dnoczeń'® i wyzwolenie niewolników wyście 
walczyli w 1863 r. o wolność i o zniesieni* 
pańszczyzny, macie waszych weteranów % ro
ku 63, a my nasze „G. A. R.u, czyli wetera
nów z wielkiej armii Republikańskiej (Grand 
Army of tbe Republie) i t. d. na każdym krcv 
ku widzimy podobieństwa.

Podobieństwo to szczególnie s'ę uwydatnia 
w opowieści o naszych pierwszych zmaganiach 
się podczas dążenia do niepodległości narodo
wej. O ile wrócimy do czasów Kościuszki, to,

ważny wniosek o odrzucenie wszelkich zobo
wiązań. Coprawda nadmienić nałoży, i i  Wa
szyngton ani na chwile nie brał tego wniosku

W jpod uwagę. Francya była wtedy naszą wielką 
i prawdziwą przyjaciółką —  taką jaką jest 
dla w'as dzisiaj. G d y b y  n i e  F r a n c y a  
7. g i.n.ę.l.i.b.y.ś.m y n a p e w n o .  Sam W a
szyngton, jak to widać 1 jego korespondencji 
z Lafayettem chwilami niemal że rozpadał. 
P a r t y j n o ś ć  S p r y w a t . a  w.s.p.ó.Łc.z.e- 
s.n y o h ludzi nieraz kazały mu powątpiewać 
o wynikach tak zwanego „Amerykańskiego 
eksperymentu".

Amerykanie znając hfetoryę Aleksandra Har 
miltona i jego starań, podjętych z górą 100 
lat temu dla uzdrowienia naszych finansów, 
mają specjalne dane, by ocenić dzisiejsze po
łożenie finansowe Polsld. Musieliśmy przejść 
przez ten sam kołowrot trosk, niepokoju, pra
wie że rozpaczy. Ameryka musiała się wtedy 
uczyć tej wielkiej sztuki umiejętnego zużyt
kowania swych olbrzymich bogactw. Nasze bo
gactwa w formie lasów, kopalń i ziemi upra
wnej czekały, aż zostaną wykorzystane i za
czną przynosić dochody —  tak, jak to dziś 
dzieje się w Polsce. Nie umieliśmy wtedy z te
go korzystać —  musieliśmy się bowiem jeszcze 
nauczyć tych wielkich rzeczy, jakiemi są: umie
jętność rządzenia, regulowanie podatków, &d- 
ministracya i produkowanie. Są to rzeczy, któ
rych dziś Polska się uczy.

Oczywista, że Rzeczpospolita Polska stoi 
przed bardziej skomph^cowanymi zagadnienia
mi, niż nasi ojcowie, lecz w całości analogia 
jest tak istotna, że bez jej uwzlędnicnia żaden 
Amerykanin badać współczesnej Polski ■ nio 
może. A  skoro tylko ją spostrzeże —- otucha 
wstępuje mu do serca i po prostu impulsywnie

staczaną walką, a nigdy nie mieliśmy przed 
czynami naszymi perspektywy przyszłości Mar 
szyna drukarska zaspa&ajała potrzeby i rozwie
wała troski — aż nadeszła chwila refleksy!

Przeżywamy ją obecnie wszyscy. Ani doko
nane już czyny, ani też załom psychiczny nie 
mógł być u nas dokonany, gdyby nie było tej 
twórczej opozycyi obozu umiarkowanego, któ
rego do głosu iwo dopuszczono i odsuń ęto go 
od pracy, ale którego prgram i żądania są urze
czywistniane.

Boi za niemi stoi czynnik najsilniejszy: 
życie. HIER. WIERZ.

Węgrzy się zbroją.
Na dzień 11 b. m. wyznaczono zagajenie kon

ferencji weneckiej, mającej, doprowadzić do 
ostateezego porozumienia między Węgrami a 
Ausferyą w sprawie Burgenlandu. Tymczasem 
skutkiem, prawdopodobnie, z jednej strony na
cisku zwolenników eks-króla Karola, a z dru 
g’ej i—» w/obec wykazanego bezwładu malej 
entenity*, & wTeszde ze względu na wdoczną 
n‘eudolność dużej ententy na punkcie utrzyma
nia postanowień wszystkich traktatów pokojo
wych, zawartych po wojnie światowej — Wę
gry nie zamierzają ustąp-ć z Burgenlandu, do 
czego osobno sę  zobowiązały kilka dni temu.

Ale mało tego. W Budapeszcie wzięły, zdaje 
się, górę żywioły, gotowe wprowadzić Węgry 
i:a tory bardzo ryzykownej, wprost awantur
niczej polityki, której celem ma być w s k r z e 
s z e n i e  m o n a r c h i i  H a b s b u r g ó w ,  
ograniczonej oczywiście (To okrojonych Węgier

w niedzielę, dziennikarze 
Kopiec Kościuszki, Bielany.

angielscy zwiedzili; Irenę W., dziewczynkę l̂O-letnlą, która Ejmdhf 
Wawel i oboirżeli chiiśis.w.&i 1 dozn&i& eioźyoc-h obrażeń na calem

- * . Ofiarę nieszczęśliwsi
w salonach Kola literackiego, wieczorem zaś,go wypad:-;u odwal; ziono do szpitala.
gościł dzbuinikarzy angielskich pirof. Rosner, j  —-----------
W  trzecim dniu dziennikarze angielscy wyje-j Z Polski 1 a© i  wiat*.
ehali rano do Okocimia, gdzie zwiedzili browar ? POMNIK NA CZEŚĆ AMERYKI. Po parowK
i podejmowali byli przez barona GOtza śniada- - mieniu się z władzami miejskicmi, komitet
niem. Wcięli w niem udział: wojewoda krakow-j wzmiesierda w Warszawie pomnika na
sld Dr Gałecki, naczeli.ik prozydyum woje-1wdrięczncśći dla Ameryki, powstały z inicya/łW
wództwa Kowalik o wskł. starosta krakowski 
Dc Bal i prezes Syndykatu dziennikarzy kra
kowskich Dr Beaupre. Po powrocie do Krako
wa, który nastąpił o godz. 6.30 wieczorem, Syn
dykat dziex»nikfirzy krakowskich łącznio z pre-

Ameryki, powstały z micyaty-.J 
wy Tow. poLsko-amerykańskiego, postanowi 
wznieść ten pomnik na skwerze obok posągu 
Mickiewicza. Pomnik wykonał art.-rzeźbian 
Ksawery Dunikowski. Komitet postanowił zwią* 
zać uroczyste odsłonięcie pomnika ze „świętem 
wdzięczności", obchodzonem ‘
czonych dnia 24 listopada.

?,0LSCY PRZECIW KOMUNI.; 
ZMÓWI. Dr Estera Strożecka, lekarka Ka«r? 
chorych w Warszawie, podczas ostatnich wyboJ 
r w kandydowała do Rady Kasy chorych n* 
lacie koffionotywaiej. Wobec tego lękano waiV. 
szowskiej Kasy chorych ogłosfli w pismach liski 
w którym domagają się wykluczenia p. S. i  ffr<H 
na_ A t 5ZY ’ PraclljĄ<'yoh w tej icstytucyi

ORCIF SAMOCHODOWE. Ka podstaw^

.cv itMn° ’ ie ^kn n iW I osob ais-tało zabitych prze* samoj

zydyum miasta, pt otjmowal gości anguiskKh | wdzięczności^, ebeliodzonom w Stanach Zi«in»J 
pożegnalir.yra obiadem. Wieczorem o godz. 10 czonych dnia 24 Hat™™/?* 
odjechali do /akopanrgo, żegnani na dworcu 
przez kolegów kia J owtkich i przedstawicieli 
miasta.

SPIS LUDNOŚCI W  KRAKOWIE dobiega 
końca. Prace spisowe dokonywane są jeszcze 
w dzielnicach VII i VH[„ t. j. na Stradomiu 
i Kazimierzu, gdzie z powodu gęstego zaludnie
nia i przypadających prawie świąt żydowskich, 
musiano poinownie przedłużyć termin spisowy.
W dzielnicach tych zwiększono ilość komisarzy 
spisowych. W biurach Urzędu statystycznego 
zgłaszają się dodatkowo osoby, które z rozmai
tych powodów 
wd splsowonr
watela, aby był wyciągnięty do ksiąg spisowych,

1(5 dodatkowo osoby które z ro^maL- choJy w Stanach Zjednoczony* A m m d d 'p S  
dńw nie uczyniły tadoaó ohowią^o- lw<Mej, zaś 1 i pół miliona od n i< tó 7 d ęW  
mu. Lezy w  interesie każdego oby- U n jSZo zrai-irtm
r był w c i ^ y  do W ąg  spisowych, Bardti iutcrfsnjttccm hjdohy aestawisni* B» 

uchylanie sio bowiem od rejestracyi pociągnie jluddo w świeci,, cywohzcwanym podonto 
za soną da,eko idąca kocnekwoncyo, a nawet jśmi-ró w ciągu 1921 r. ekutkiem nic-ratroim^

1 ^ A Y K 6 W  DWÓCH T E A T R Ó w I Ł ^ a ^ i c J ^ 8
KRAKOWSKICH. W_ niedzielę wleccorem wy- którejś nf? się ’’

luiespodzjosranie w Teatrze Powszocb- ----

i okrojonej Austryi. Pi*zeprow?dzeniem tych 
planów zająć się ma firm a rregierska, złożo- 

. . 7 , . . . .  - ; . . :na przeważnie ze starego żołnierza, który prze-

KAROL PHILLIPS.

Twórcza opozycya.

Liczl>a tych żołnierzy, ściągniętych już do sze
regów, wynosi, jak donoszą z Wiednia, 60.000. 
Wkrótce zaś może zostać podwojoną. Do te
go trzeba jeszcze dodać powstańców w Bur gen- 
landzie, których ma tam być przeszło 20.000. 

Zważywszy, że armia republiki anstiyackiej, 
Warszawa, 9 pai/lz,omika. jakościowo i liczebnie nie mogłaby się zmie- 

ZadetL  ̂i ministrów finansów odrodzonej rzyć z armią węgierską, a następnie, że wąt- 
Polsld nie występował w tak korzystnej dla j pliwem jest, by Czocboslowneya odważyła się 
przeprowadzenia, swych planów atmosferze, co] na Wojnę z Węgrami, pozostałby W car om je- 
Dr Jerzy Michalski. Jeden z wybitnych człon-jden tylko przeciwnik — Jiigosłaiwfo. Ponieważ 
ków komisy! skarbowo-budżetowej, a członek jednak Jugosławia poważnie zaangażowała się 
bloku rządzącego, mówił jpi: w Albanii, więc wątpi lwem jest, czyby mogły

—  Zdumienie ogarnia słuchacza narad ko- •w.Jać sę w imprezę wojenną z Węgrami, tj. 
misyjnych. Posłouie są tak zasuggerowani ] przedŁwnikiem, którego, bsdź co bądź"lekcewa- 
przez opinr'̂  publiczną i steroiyzowani obawą;żyć nie można. Pozostawałyby w danym razie 
katastrofy, liż niema projektu, któregoby Ml-1 tylko WIccJ- któro tak przeciwne są restau- 
cbalskremu Sejm nk uchwalił. Sejm byłby iracyi Habsburgów ped jakąkolwiek formą. Ale

* dla poekromienij^

OBRABOWANIE POCIĄGU. Dzienniki war*
s-zawskia dojioszą, żo na stacyi Ożarów napa<!l

skłonny do największych ofiar.
He ta opinia odpowiada rzeczywistości, 

przekonają naa dni najbliższe, kiedy zacznie eię 
i dyskusya nad erpose ministra i kiedy przyj
dzie do uchwalania projektów finansowych.

Chcemy wszakże poda eść niektóre momenty, 
rzucające eię w oczy wobec panujących na
strojów.

Położenie nasze jest nie tylko ’ osłabione 
wakutok we^mętrznego pfrâ sdcai lecz nie mni^j 
wskutek słabej nasz.ej pozycyi na terenie mię
dzynarodowym. Gdybyśmy sęgnęli myślą 
wstecz, przekonalibyśmy cię, i i  jeszcze pod 
koniec maja, kiedy p. Witos jako premier mi
nistrów dn. 24 maja zaprosił przywódców klu
bowych konferencyę, zdawano sobie spru- ‘ — 
wę % grożącego położ-en'«u Dla uzdrowienia i 
stosunków wysunięto wtedy koncepcję współ- j 
działania stronnictw, do czego nie doszło z 
powodu wyłączności partyjnej przedewpzyBt- 
kiem ludowców, którzy nie chcidLi dopuścić 
„prawicy" do współodpowiedzialności za rządy.

Trzrr kluby: Żwiąsaek, Chrz. Demokracya^ i 
Nar. Chrz. Str. Lud. (grupa Dc ban owi cza) pod
jęły na terenie sejmowym stanowczą opozy
cję przeciwko systemowi rządów osobistych 
lub klasowymh, wysuwając kon eczność poli-

i tu można z góry prze>wdz’ać, że w olałyby 
za kMdą cenę załatwdć pokojowo zatargi mię
dzy Węgrami a Austryą, niż dopuścić do woj
ny maędzy niem" lub przociw nim. Najlepszym 
tego dowodem zaproponowana ponoz Rzym kon- 
fereneya wenoclia.

Taik wfęc, socyaUścł węgierscy na swój spo
sób rozumując, uważają obecną chwilę za naj
stosowniejszą do wykonania jakiegoś zamachu 
stanu, który tylko na sile zbrojnej opiweć eę 
może. Dlatego też Węgry, nie oglądając się na 
traktat w Tranon, goe-ączkowo się zbroją — 
tak przynajmniej brzmią doniesienia wiodeń- 
sk.er n*

buebł
nym opera i operetka, oraz w „Nowościach*’ 
strajk orkiestr. Na kilkanaście minut przed roz
poczęciem przedstawień w obu teatrach przedło
żyli muzycy dyrekcjom żądania 50-prccentowej 
podwyżki dotycnczasowych gaż. Wobec tych. 
nieprzewidzlanych postulaitów, dyrekcje roz
poczęły natychmiastowo pertraktacye z muzy
kami,, które jednakże w drin tym nie doprowa
dziły., do rezultatu, tak, że dyrekeye musiały 
przedstawienia odwołać. Publiczność, która po 
brzegi zapełniała
słusznego oburzenia przeciwrko strajkującym i noszą.
unuszczała miejsca widowisk, kierując się do budynku, czemu sprzyjał silny wiatr Sróćmal 

po odebranie pieniędzy za bilety. | doszczętnie budynek roszanii z calem* urządzę-

‘  3ak; “ ?*«• *a, ryż, cukiar i t  p. Cały
T « , . nS la alc<i,ric

. POŻARY W ŻYRARDOWIE. W ;: >bo

Ł Z  n ^ ' 0T  ?  r0Szarnl lDU M  przedmieścia 
wołać. Publiczność, która po inU) nastąpił ^ u c h ^ k S .

salo teatralne, z wyrazami | gwizdać na alarm, plomionio 0bWy d a *  
ia przeciwko strajkującym i nosząc się z błyskawiczna szvbk<k™

kas po

K R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 893 
Gimnazyum Króla Jana Sobieskiego ku uccnze- 
niu pamięci d^Tektora Wiktoi'a Schmidta: 
894-tą ezeĉ cy delegaci kcnferencyi kolejowej 
polsko-czeskiej; 895, 896, 897, 898 i 899-tą 
(5 cegiełek) Magazyn ekon om i czn o - v,r o jsk o w y 
frontu v/ołyńckiero, inieyator puSk, AndrzejWJil&llUbU f ‘« » C.' 7 * , 'k *

tyki programowej. Wyrazom tego stanowiska I Ce.ce^ ,f ki 1 pw. A n t^ i -hotrow-
było sprecyzowanie poglądów na położenie go- i p ^ ;b2J5f ▼ dum imienin Dr J ^  t 0i 
spodarcze i na środki zaradcze w słvnnym H-i dowskieJ ~  ^uczyeietetwo i u^enice^pąiistw. 
ście Dra Głąbońskiego do p. marszałka. Rro- !■*mnaryvan. naucz, żeńskiego w Ghemue 15

Komisy
dżetowa, a następnie Sejm przy debatach nad 
MeKoracyjnemi prz(xiłożeniami uchwaliły rezo
lucję, posiadającą symptomatyczne znaczone: 
wskazują bowiem na konieczność wynalezienia 
pokrycia na zaspokojenie potrzeb, wynikających 
z przedłożeń.

W  tyciu naszego Sejmu taka uchwała bez 
silnej opozycyi stronnictw umiarkawtanyeh 
wskazujących na każdym kroku na pleniące 
się wszędy zło i na konieczność oszczędzania, 
byłaby niemożliwa. Czyż znajdziecie do tej 
chwili w dziejach sejmowych jeden jedyny jganem Polaków, 
objaw refleksji finansowej? Uchwalone setÓ 
ustaw, nie troszcząc się, kto i za co ma ko
szty łch opłacić. Skąd wziąć pieniądze na 
ustawę robią, na aprowizację, na odbudowę i 
t. d.? Zawsze na to odpowadana zdarwikowo: 
ze skarbu państwa. Ale skąd on hul je zaczerp
nąć? Tu przypomina się świetne, niesłychanie 
zjadliwe porównanie min. Michalskiego naszego 
skarbu już nie do beczkf efakącej ale bez dna.
Pamiętacie, że Sejm uchwalał praeciei ustawy 
o koniecznością wydania przea państwo pfem 
Mickiewicza i przeznaczał na to miliard marek!
A  gdy pos. ks. Lutosławski wystąpił przeci
wko takiemu marnotrawstwu, co pisały „Na
rody** i inne krzyki 'we dzienniki?

Jesteśmy narodem empirycznym. Nie wie
rzymy ani doftwiadetzeniom dziejów, ani radom 
w’elkich umysłów, dopóki sami nie doświad
czymy wszystkiego na władnej skórze. Gdy 
społeczeństwo bogaciło się niezwykle, państwo 
tonęło w długach coraz głębiej, ale nigdy ani 
rząd anfi Sejm, choć ofieyałnia 3 odświętnie

Gómcóiąraików, Sosnowiec; 903-clą 23 p. p, 
5 paździomiilca 1921 r., i 904-tą pułkownik Wik
tor Rozwadowski ■— vq>łaeając po 30.000 Mk. 
za cegiełkę.

P. Albin Horbaczewski, którego arty
kuł przedrukowaliśmy przed kilku dniami, nad 
syła nam obszerny list z prośbą o opublikowa
nie. Znajdujemy tam jedno twierdzenie, które 
mushny sprostować: „Now. W£k”, w których 

•p. H. wydrukował swój artykuł, nie są or- 
lec* pismem, wydawanem 

prze® Litwinów w języku polskim, a zresztą 
nie wszystko, co jest wydrukowane czcionkami 
polskiemi, jeet polskie. Nie możemy również 
przyjąć zaproszenia p. Horbaczewskiego, aby
śmy „udowadniali", że mówi on nieprawdę; bo 
nie możemy narażać swoich czytelników na 
udowodni ajiie, te Polacy nie są „junkraim 
pruskimi", a Polska niema nic wspólnego s da- 
wneoi państwem Mikołajów i Wilhelmów. Zre
sztą nie poczuwamy się do obowiązku drukowa
nia jakichkolwiek wyjaśnień p. Horbaczewskie
go, skoro nie wystąpiliśmy przeciw p. Herba- 
czewskiemu * jakimiś zarzutami, które można- 
by prostować, leca przedrukowaliśmy jodynie 
jego własny artykuł Czy sąd, jakU) tym arty
kule wydaliśmy, jest słuszny *-* pozostawiamy 
to ocenie opinii publicznej.

Kraków, 11 października.
DZIENNIKARZE ANGIELSCY W  KRAKO
WIE. W drugim dniu pobytu w Krakowie, tj.

dyrekcje bowiem zgodziły się na żądania człon
ków orkiestr, przyznając im 50-proc. podwyż
kę, począwszy od 1 października. Przedstawie
nia odhvłv sio wczoraj normalnie.

BUDŻETOWE POSIEDZENIE RADY MIA
STA odbędzie się we czwartek, piątek i sobotę, 
t. j. w dniach 18, 14 i 15 b. m.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA AKADEMI
CKIEGO ROKU SZKOLNEGO 1921/22 w Uni
wersytecie Jagiellońskim odbędzie się we środę 
12 b. m. Poprzedzi ją Misza św. w kościele św. 
ńrroy.

URZĘDNICY WOJ. KRAKOWSKIEGO DO 
MINISTRA SKARBU. Prozydyum zrzeszeń pra
cowników publicznych wysłało wczoraj do p. 
min. skarbu Michalskiego następującą depeszę: 
„Wyrażając Ci cześć i wdzIęomoś£, p. Ministrze, 
za twój doniosły program ratowania Ojczyzny, 
Związek zrzeszeń pracowników publicznych 
woj ‘wództwa krakowskiego przyrzeka swą naj- 
garęts-zą pomoc w zamierzonej akcyi‘\ Nastę
pują podpisy prezydynm Związku.

NOWE CENY NAFTY. Magistrat zawiada
mia, że wskutek podrożenia cen produktów 
naftowych, wynosi obecnie eona nafty w han
dlu detalicznym 96 Mk. za 1 litr.

marek. Jeden robo* 
talk utracii w ogniu życie, a 209 pozostało be* 
pracy. Ogień powstał skutkiem nieostrożności 
jednej z robotnic, która w chwili zatarcia sią 
lnu nie zatrzymała maszyny.

Dzień przedtem spłonął w Żyrardowie zbioW 
nik nafty, w którym mieściła się eała cysterna* 
a który cale żal do żyrardowskiego Stow. gpo* 
źywczego „Zorza”. Straty wynoszą x górą durg 
miliony maiek. —  Po Żyrardowie krążą pogb* 
ski Iż egień powntał * podpalenia, gdyż 
rzaM wytwarzała konkureneyę żydo®. Areezto* 
wano nawot dwóch żydów, jaki podejrzany** 
o spełnienie tej zbrodni.

POMOC ZIEMIAN DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. ,^oło ziemian" w Goriie&ci 
pod ptrz owo dnictwem p. Byszewsktęgo i  Llpfi 
nek, uchwaliło, za staraniom ataroety p. AleSsJ 
sandra Strzolbickięgo, zaopatrzyć urzędników 
państwowych w Gorlicach w zboże po canach| 
za pszenicę 8000 Mk. za żyto 6400 MŁ, r& ję c »  
mień 5G00 Mk. (centnar metryczny)^ a mlan^ 
wide: dla widkiej rodziny 8 cant m. dla 
dniej 2, dla małej 1 I pół ceni dla «am®s 
tnych 50 kg.

OBCHÓD KU CZCI KONOPNICKIEJ WB 
LW'OWIE. Ontgdaj, jako w 11-tą rocicieą

PORANEK KU CZCI MARYI KONOPNI- śmbrei autork* „Roty”, odbył się w® LwowS 
CKIEJ W SEMIN. ŚW. RODZINY. W  dniu 8 aroczyaty obchćd, priy’ uM
b. m. uczci! zakład św. Rodziny pamięć autorki obywatelstwa lwowskiego. Po 
igęśmicrtełnej „Roty*’. W sali gimnastycznej źeństwin, ocT^awicncm w koś(
zgromadziły s’ę uczeauce wszystkich kursów 
z calem gronem pro fes orski om, oraw świeżo mia- 
■liowanjiu kierownikiem zakładu i sem., ks. pra
łatom BieleTiinora. Frzomówienie wj^głosR prof. 
Michał A-sanka-JapoTł, charakteryzując twór
czość i ocenę jej przez pryzmat dzicslęcąolocia 
po zgonie poetki. Potom nastąpiły deklamacje 
celniejszych utworów Konopnickiej przez uczę- 
nice z wszystkich kursów, a odśpiewani o „Ro
ty’* i kilku pieśni poetki urozmaicały program 
poranku.

BANDYCKI NAPAD. W  tych dniach w Sier
szy pod Krakowem napadli na Jana Skrabacza, 
przemysłowca z Krakowa, dwaj bracia Łaga- 
nowlo, Józef i Franciszek, w chwili, gdy Skra- 
bacz wracał do domu. Łagancwie drągami po
bili dętko swą ofiarę, tak, te ten walczy ze 
śmiercią. Lekarz sądowy stwierdził u Skrabacza 
ciężkie rany na głowie, rękach i nogach, oraz 
rozbicie szczęki. Powodem zajścia było podjęcie

żatobnen
ocp^awioiiem w kośdel® 00. Bernan* 

Jynów, ruszył olbrzymi pociiód na oment&m 
Łyczakowski, do grobu poetki Od wrót cmao* 
tarnych postępował pochód przy odgłond® eaai* 
sza Chopina, odegranego przez oskisstrę 
skową. Po ustawieniu się delogacyl kok* gr»# 
bowea, chór uczenie seminaryuin naaic*. odśpift* 
wał „Zaszumi las”, poesem p. Nuc&owftka 0A1 
dała hołd znakomitej pieśniarce. Po idęj Tri 
Prószyński skreślił motywy epołecano-ludow^ 
Konopni ;kioj poczein imioniem wojskowoćd 
przemówił por. Klink, podkreślając, te nieśmier* 
ttlue słowa „Roty*' podtrzymywały ducha 
nieny, walczących w obronie Ojczyzny. Nast^» 
pni» z piersi tłumu popłynęła ta potężna pieś4 
Zakończeniem dnia, poświęconego pamięci wfHU 
ki ej poetki, była KL̂ oczyeta Akademia w sali ia« 
tuszowej

KINOTEATRY W  AMERYCE. Wedle spi»>
wozdanii związkowej komisji handlowej, około 
20 mibonów osób odwiedza codziennie 18.000

się pnzez Skrabacza robót murarskich vr kopal-1 kkioteatrón-, istniejąlych w Stanach Zjodnodzo* 
ni wręgla, o które to roboty ubiegali s“:ę Laga-1 nyflj, f^acąc za wstęp do nich 4 miliony doku 
nowie. Z powodu, źe Fr, Łagan zamierzał przed uóWł Oks żu je się, że prawie jedna piąta mionu 
karą uciec do Francji, prokuratorya krakow- (kańoósr Stanów Zjednoczonych jest cofizioTmie 
ska poleciła przytrzymać wojowniczego Łagana w kinoteatrae.
^  3,rGSXti2;Cl3l« 1 _i m y

BIURA IV K OMIS ARY ATU POŁICYI PAN- 7aw|fl4oM? . ,
STWOWEJ mieszczą się obecnie w domu przy ul., a ai ®a1*  1
Dietlowskiej 41 l obejmują następujące dzielnice: j ZEBRANIE KOLA KS. K8. PREFEKTÓW 
Kazimierz, Grzegórzki, Dąbie, Piaski i część We-'(obie sekcje') odbędzie się we środę dnia 12 b. m» 
Łołej. lo f?odz. 5 po poi w sali semm. męskiego. Na por

KRADZIEŻE BIŻUTERYI. Folicya aresztowała ’ rządkii dziennym: 1) Praktyki relMjno w szkol* 
Alojzego Gamcarnczyka za kradzież biżuteryi 2. Wybór delegata na wabi® zgromadzenie Związlui 
i obuwia na szkodę p, Józefa Długosza, poruczni- ks. ks. prefektów w Warszawie, 
ka. Szkoła wynosi 700.000 Mk. I W TOW. LEKARSKIEM (Radahrfflowaka 4) od*

Wczoraj skradziono Janowi Skrzypkowi srebrny'będzie się we środę dnia 12 b. m. o godz. 8 wio* 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, wartości 150.000; czorem posiedzenie naukowa, na rtórem wmw 
marek. i mona trują chorych i praparaty: Dr. Glatsel, prot

PODEJRZANY STRZAŁ. Do mieszkania p. Ja- j. Dr Lenartowicz, prot Dr Rosner, Dr 8toarmarkv 
na Szweda, aptekarza, przy Alei Krasińskiego, Wielski i Dr Schlaak. #
dali nmwyśledzoni sprawcy onegdaj w nocy strzał | ODCZYT. Krakowski oddział Y. M. O. A. zawar 
z karabinu. Kula strzaskała szybę w oknie, na damia, iż 13 b .  m. (czwartek) odbędzie Bię pu* 
szczęście jednak nikogo nie trafiia. (Wiosny odczyt Dra Williama Orra a N. Jorku u®

KONIOKRADY. Z Zabierzowa koło Niepołomic, tomat: „Wychowanie- o b y w a t e l s k i e  w szkolnictwie 
doniesiono do polieyi krak., że onegdaj w no- j amerykańskimn". Odczyt odbędzie się w Uniir| 
cy skradziono tam ze stajni Jana Dorgasika czte-1 Jagiell za pozwoleniem p. r e k t o r a  Nowaka, 
ry klacze, wartości ponad pół miliona marek. { DANCiNG-TEA, które komitet Gwiazdki 0 8 

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z HUŚTAWKI.] dzied śląskich wprowadza Jako nowość Jeden®ego 
Wczoraj Pogotowie ratunkowe opa-trzyło niejaką sezonu, obudził wielkie zainteresowanie. Pierwsz*
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:taka ..Lubiła z lancami" odbędzie się 16 b. m. 
w sajńeii Kasyna woj**wego, pdne się epetkaft 
•rwtmorno sfery rrmzego miasta, dla mdej po.':a 
Wędki przy stolikach lub tańca przy dyskretnej 
muzyce smyczkowej. Obowiązki gospodyń Imu.i 

i. Dochód na ..Owinulko dis 
za Tov'srzvbt‘.v»: ebro-

połnić uproszone panie. Dudu 
dzieci śląskich", którą urzndzj 
uv kresów PoŁkL

PIELĘGNIARKA z 7-letnią praktyką T.rayjmio 
'posady w domu prywatnym. Anna Bulko w na. Grze
górzki, Masarska 3.

Z teatrów krakowskich.
r, ORLĄTKO" E. ROSTANDA. Efektowny poe

mat D. Ecf.tanda pomaca na repertuar w dmu 
'dzisiejszym po raz 56 od premiery grudniowej ub. 
roku."Teatr krakowski gra ^Orlątko" w przekła
dzie uzupełnionym przez zmarłego przedwcześnie 
poetę, ń. p. Edwarda Leszczyńskiego, pióra, któ
rego są w szczególności wszystkie tyrady liryczne. 
Poemat grany będzie w tym tygodniu trzy razy, 
t. j. dzisiaj 11, we czwartek 12 i w piątek 14 b. nu, 
poczcm slale będzie utrzymany w repertuarze. Kolę 
tytułowa gra p. Białkowski.
* Z OPERY komunikują: Dziś, 11 b. m,, po dłuż

szej przirwie, wystąpi znów p. Krnglowsld w ope
rze .,Yioktta“  w roli Germonta — ojca, Parfcyę 
Yiolciiy edśpiewa p. Mechówna. Do środowej pre
miery „Fausta", genialnego Górniodowsldego dzie
ła, poczyniono niezwykle sumienne przygotowania 
pod kierunkiem muzycznym p. Walewskiego i re- 
ż\.orskim p. Krukowskiego. Zespół solistów z p.. 
liechówną, CortiSim i Kniagininem na czele, potę
żne chóry i śliczny balet stworzy całość o podnio- 
rtym, artystycznym uroku. We środę bilety sprze
dawane będą fvll;o w kasie teatru.

WCZORAJSZA PREMIERA W „BAGATELI" 
głośnej sztuki Signey‘a Garricka „Kobieta, która 
zabita" (The w oman wlie KiTIend tre man), stanowi 
senzacyę drda w naszem mieście, oraz przedmiot 
ożywionych dyskusji. Pierwszorzędny sukces arty
styczny ' odniósł reżyser p. Aleksander Węgierko, 
rozwiązując cały szereg trudnych problemów insce
nizacyjnych, pvzv użyciu bardzo kosztownej wysta
wy. W inscenizaeyi tej sztuki po raz pierwszy w 
Krakowie, zastosowano system Graigowsld, połe-

it-irikowi sił. (].lżuty z rogu 10:2 na korzyść 
Gra opyli**).

„Polonia" — „Pcgoń" 1 :0.
Lwowska „Pogoń* nie zdołała uzyskać w 

Warszawie zwycięstwa, przynosząc swym za
gorzałym zwolennikom przykro rozczarowane, 
Domniemani mistrza osiągną teraz w najle
pszym rayio trzecia miejecoj w mistrzostwie 
Polski.

jspondeney! pokkich kolei państwowych, a dla 
1 określania samego jedynie budynku, gdzie lo  
! komotywy są odstawiane dla oczyszczeni.3,, 
naprawy, schronienia przed wpływami atmosfe
rycznymi i t. p. wyrażenia „szopa" łub „re
miza"? TNŻ.

bili się bu pierwszy plan znakomitą grą pp.: Kc- 
zło w Di-m, Malicka i Al. Węgierko. Rolę Johna Mor- 
landa z p. Turskim dublować będzie p. Łętow- 
Bki. Kiczwykły rozgłop, jaki uzyskała „Kobieta, 
która au>kiła“, oddziałał silnie na popyt za bileta
mi. Seir/.acyjua ta sztuka graną będzie codziennie 
w ci »  btćżąeege tygodni. Początek przedstawień 
o godzinie 8.

Z TEATRU ,,NOWOŚCI" komunikują: We czwar
tek premiera „Manewrów jesiennych". Do* opere
tki, tkórą reżyserował dyr. Pilarski, ewolucjo uło
żył Ciesielski. .Ognistego czardasza odtańczą w 
tej operetce nasi sympatyczni pp. Koszutscy.

Repsrfaar fcafcr* L* i .  SfewaeMege.

W 11 b. re.: „Orlątko" Rostauda.
Śrcda 12 b. ni.: „Orlątko" E. Rostauda.
Czwartek 13 b. ni.: „Promienie F. F.“ Whiawor*
Piątek 14 b. m.: „Orlątko" E. Re stan dar

Miejski te&itz Opera I Operetka.
VWtarek 11 b. m.: „Violetta“ .

£*p«rtrar „SagetełP*.
W^erek 11 b. m.: „Kobieta, która zabiła".
Środa 12 b. m. „Kobieta, która zabiła".
Czwartek 13 b. m.: „Kobieta, która zabiła".
Piątek 14 k  m.: „Kobieta, która zabiła".

K itk i ,  Iteratara, sitaka.
CONSTITUTION DE LA REPU3LJQUE PO-

LONAłSE (Loi CoEFtitutionnello du 17 Mar* 
192IX Paris. Associatic®. France-Pologne 1921. 
B-o, sts. 304-1.

GENERAL DU MORIEZ le centonalro de 
Napoleon en Połogno et rallian.ee franco-polo- 
naiss ^  reprodukcyą orła. polskiego na tytuło
w i  kojpede). Faris. Soeiete generale d‘impriine- 
jfie ot cFedition 1921. 8-o, str. 22-fl.

TRAITE DE PAIX entre la Pologne et la 
Russie et PUkraino. Figno a Riga la 18 Mars, 
1921. Paris Associatioń franeo-poł. 1921. 4 o 
Btrom 284-1.

RECŁPTIGN DU MARECHAI P1LSUDZKI 
B la SeibcLne (5. Fccfl, 1921). Parli Assodo 
tiork isa.it o-po! 1921. 8-0; sfcr. 20.

Powyższe wydawnictwa odznaczają się wy- 
Iwocu:| fermą w ilustracjach, w druku I są bite 
jia lukrow ym  pap*t rze.

GBMTE J. TARNOWSKI: La. Republiąuo de 
iPologs *̂ Son role dam? le pa^so ot dans l‘ave- 
nir 1?h m . Assoaatioił framc.-poł. 1921. 8-0 
fitros di.

Z ©  g p ^ l y .
„CraCovia« — „Wlsla« 1 :1.

Licanic zebrana publiczność przyjęła obydwie 
drużyny z wielkim aplauzem; 15-letn-i jubiłcus-z 
^Wisły* i jej ostatni wynik w spotkaniu z re- 
prezen^acyą Lwowa nastroiły widzów bardzo 
przyckylnio dla czerwonych. „Cracowaa" znów 
po aw«j pełnej „chwały" podróży do Budape
sztu «ieszyla się nieirmie-jszą syunpaityą. Po 
przemówieniu reprezentanta „Cracov4" i wrę
czeniu pi-zez kapitana brałoczerwoaych kwia
tów w  ręce kapitana „WMy** roŁpoezęto grę 
oczekiwaną niecierpliwi© prze® zagorzałych 
Łwolemdków footballu.

Komendę objęła odrazu drużyna „Oracow' 
atakują# ustawicznie swych przeciwników. Nie- 
poraź um'en ie wymkłe skutkiem poizycyi off- 
^eidW ej daje „Wiśle" bramkę, której tyły 
„Craeovii", jak i bramkarz nie bronili w iwre- 
maniu, źe sędzia zasygnalizuj o wybitnie wdo- 
czną nieprawidłowość. Skoro to nie naatą*- 
p:ło i  sędzia przyznał czerwonym sdobyty 
punkt, rozpoczęła drużyna „Cracav!" dalej 
>wą pracę, napierając bez przerwy na bramkę 
^Wisły". Ta ostatnia nie mogąc sprostać swym 
przeciwnikom, wykazała ujemną stronę, grając 
chwilami już nie ostro, lecz brutalnie. Atako
wany stale przez środkowego pomocnika. „Wi~ 
jsły" Kałuża, nie mając żadnej ochrony ze stro
ny wielce niedysponowanego sędziego, popada 
e nim w konflikt i schodzi z boiska (pamięlając 
{widocznie, iż ostatni match z „Wisłą" skońc-sył 
jsię znieeierdem go z placu gty). Ambicja „Crsu 
covii" i jej przewaga nie znalazły uzefwnętra-

Język pomocniczy „Interliipa”.
Djn-ektor krakowskego Obserwatoryum 

a^tronom*cznego p. Tadeusz BanacSewicz na
desłał nam artykuł zawierający ciekawe a ma* 
łoznaue szczegóły o międzynarodowym ję
zyku „interlingua**. Z artykułu tego przyta
czamy ważniejsze ustępy:

Uwagę społeczeństw cywilizowanych coraz to 
żywiej zajmuje wysunięta ebecir© przed fo
rum Ligi narodów bwiestya języka <Ra sto
sunków międzynarodowych, identyczna, w 
mniemaniu ogółu, ze sprawą esperanta. Obe
cna względna popularność esperanta, nie ozna
cza jednak, aby ostateczne 1 niepodzielne zwy- 
sięstwo jemu przypaść miało, mów?ą o tem już 
losy yolapillru, który po wielkich początko
wych sukcesach, nagło zniknął z widowni. 
Prócz esperanta z jogo wary antami używane są 
i inno języki międzynarodowe sztuczne, p— 
W szczególności Obserwatoryum krakowskie od 
pewnego czasu, zarówno w swej korespond-en- 
cyi zagranicznej, jak i w ndedzynarodowych 
„Okólnikach" posiłkuje idę „latmo &U& flesio- 
non, inaczej „interlingua" (lingua intcimatio- 
nale).

Twórcą tego języka :— pomyciu LeLn’tiza — 
jest znakom/ty matematyk włoskJ, profesor U. 
Peano. Interhngaa jest to zmodernizowana- ła
cina, uproszczona zasadniczo pod względem 
grs.matycznym przea zupełno usunięcie końcó
wek dla przypadków oraz konjugacyi, a zara
zem zredukowana do wyrazów pozostałych w 
językach współczesnych. Wyrazy międzynaro
dowe nowoczesne, w rodzaiu np. aeroplan, te
legraf, weVIone są i do interlingua. Łatwość 
w posługiwaniu się tym językiem wynika ró
wnież z przyjęcia za zajadę maksymy nieuzna- 
wanej, o He nam wiadomo, przez żaden inny ję
zyk: napisane jest dobrze, jeżeli jest. łatwo zro
zumiałe (scripto es bene, «j es fac^e mtełlo- 
gibile). Praktyka wykazuje, że friterllngua, ko
rzystająca z wielce zasobnego gotowego sło
wnictwa łacińskiego, jest zrozumiała bez ż?- 
dnej nnuld dla kazdogo feyteMgenta 1 pod 
tym względem ma niezaprzeczona, vryixLokŁ nad 
niełatwesn, bądź oo bądź, esperantem.

Interlingua, jakkoTwVk uznana za ofieya/ny 
język istniejący cd 1887 roku Akademii (obe
cnie w Tury nie), poświęconej problemowi języ
ka międzynarodowego, szerszej publioznośfl 
przeważnSe nawet »e słyszen:a nie jest mana. 
gdyż Akademia nie dba o rozgłos ! nie re
klamuje się, w cichości, pod przewcduściwem 
Peana, wprawiając swe cke naukowe. Może 
dopiero ohecofe, dzięki aprobującym sądom, 
jakie wypowiedziały o imiterihigua czasopisma 
angielskie, x okazy! zredagowanego całkowic e 
w tym języku „Okólnika" nr. 10 Obeerwato- 
rywm krakowskiego, wieść o rywala esperan
ta rozeszła sSę nieco szerzej.

Listy do Redakcyi,
O nazwę „parowozu* ! ^parowozowni*.

Coraz częściej spotkać się można w prasie 
codziennej, a nawet w prasie i literaturze tech
nicznej z wyrażeniem —  parowóz, parowozo
wi, o parowozie J t. d. Co to słowo oznacza? 
Skąd pochodzi?

Domyśleć się można, że mowa O lokomo
tywie.

Lokomotywę abudo-w&B 'Anglicy f nazwali 
ją lokomotywą. Wyrażenie to przyjęły nie
zmienione wszystkie narody zacbodrdo-eur*> 
perskie: Francuzi, Hiszpanie, Portugalczycy, 
Włosi ! t. d. Nawet- Niemcy, u których da rię 
od dłuższego czasu zauważyć dążność d>* 
oczyszczenia języka technicznego * wyrażeń 
obcych, wyrażenie to pozostawiają w swej 
prasie i literaturze niezmierni onem. Zaznaczyć 
przytem wypada, fe w pracy oczyszczenia ję
zyka biorą udział w Niemczech pierwszorzę
dne powa^ naukowe świata technicznego tej 
miary np. oo Bach, znany profesor politechni
ki, badaca, konstruktor i autor wielu dzieł 
naukowych światowego znaczenia, a prace te 
nlo zawsze są wolne od szowinizmu. Nie 
stępum miano tego wyrażenia „Lokomotlve“ 
wyraflniem np. „Dampfwagen", które zresztą 
co innego oznacza.

Podobnie Francuzi, którzy używają wyrar 
zów złożonych tego rodzaju, Jak: porte-płume, 
porto-cigarre, porte-ćpće, nie myślą 9  zastą
pieniu wyrażenia ,dokom otive" wzgi. „machi
nę locomotive" wyrażeniem tnnem, np. wagon 
4  vapeur, które zresztą I w tym języku miało
by inne znaczenie. My za to, tworzą© zapa
miętale, często na kolanie, polskie wyrażenia 
techniczne upodobaliśmy sobie wyrażenie: „pa
rowóz". —  Chcąc oczyścić język z geraaanl- 
zmów popadamy, nieświadomie, zdaje iię, 
W jaskrawe rusycyzmy.

Czy „parowóz** jewt wagonem do rozwożenia 
pary? Nie. Wyrażenie w wysokim także stop
niu nie odpowiada duchów! naszego Języka 
i jako takie nie powmno być chyba używane.

Wyrażenie „parowozownia" używane do 
określenia instytucyi, mającej na celu nadzór, 
konserwacyę, obsługę lokomotyw i opiekę nad 
niemi, jest tego samego rodzaju. Stosowane 
obok niego wyrażenia: „ogrzewalnia" (ausfrya- 
eki „Heizhaus"), jest nieodpowieclmem, „dó- 
pot" (wymawiane także „dżepo" nie-polskiem.

Czy nie możnaby zamiast tych wyrażeń 
używać wyrażenia ^ ł t a n n i c a  l o k  om o-

Karpra p, Barii.
Warszawa. (Tełef. wł.). Mimo rey/elacyi pra

sy o ak&ndalicznęj przeszłości „dypłomatycz- 
nej" maj. Górki, a zwłaszcza o jego bojach 
przy stoliku kawiarnianym w Bukareszcie, wy
jeżdża maj. Górka we czwartek do Charkowa, 
jako polslrf attache wojskowy. Nommacya je
go zadecydowaną została przez ż o n y  kilku 
wysokich oficerów belwederskich, które są to- 
gosranego pochodzonia oo i żona maj. Górki...

AMERYKANIE DLA POLSKL
Warszawa. (Tełef. wł.). W  Columbus w Sta

nie Ohio w Ameryce odbył się wlec, na któ
rym przemawiał Dr Ross HS1 po powrocie 
z Polski i referował nar posiedzeniu komitetu 
amerykańskiego „Czerwonego Krzyża" sytua
cję w państwie. Drugim mówcą był Teod. Roe- 
sevełfc, młodszy syn b. prezydenta. Hill przed
stawił też przebieg akcyi opieki nad dziećmi 
w Polsce,

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W POZNANIU.
Posnnń. P. A. T. Odbyła się tu uroczystość 

udekorowania 17 oficerów francuskich krzyża
mi walecznych za zasługi bojowe. Aktu deko
rowania w zastępstwie Ńaczelnsgo Wodza do
konał dowódca O. G. gen. Raszewski Równo
cześnie pułk. Aleksandrowicz, były dowódca 
ochotniczej grupy na Pomorzu, otrzymał z rąk 
ezefa meyi francuskiej w Poznaniu, pullc. de 
Gueii, krzyż legii honorowej.

INTERNOWANI UKRAIŃCY POTĘPIAJĄ 
ZAMACH FEDAKA.

Warszawa. P. A. T. Adjutantura generalna, 
otrzymała za pośrednictwem dowództwa cbo- 
zu internowanych w Kaliszu następującą depe
szę, podpisaną przez naczelnika grupy interno
wanych gen. Wdowiczcnkę: „Oficerowie i  ko
zacy ukraińskiej ludowej republiki, internowa
ni w obozie, głęboko oburzeni faktem zamachu 
dokonanego m  Naczelnika państwa, marszałka 
Piłsiniskiogo, proszą go o przyjęcie zapewnie
nia o szczerej ich sympatyi dla narodu pol
skiego i jego Naczofoka, którą to przyjaźń 
armia ulo^Sńgka stwierdziła własną Irrwią",

RaczalM siiOijaizsnia w*i i

Wilno, (B. E.) Wilno zamanifestowało pono
wnie swą polskość z okazyi uroczystości rocz
nicy uwodnienia swego od najazdu bolszewi
ckiego. Rano aOBtaJo cciprawionom dziękczynne 
nabożłństwo w kaplicy 1*6 trobramsklej. Po na
bożeństwie wygłoeił tbkup BacdursÓ wznio
słe kazanie. Po południu rozwinął §ią olbrzymi 
pochód, łkffiący kfikadzieeiąk tysięcy uczestałL 
ków, W ulicę Mickiewicza i w kierunku na pL 
Katedralny. Pod sztandarami Zwiąsku beapic- 
ozeństwa kTaju szło kilkar.aścio tysięcy Wil
nian ora* pnytyłyeh i  różnych stron Wlleń- 
sijzyzcy chłopów pfJskich, dalej kitka tysięcy 
młodzieży, cechy, Związek obrony wofi ludno
ści, Zwiąi-ok ludowo-narodowy, chrzećo. Zwią
zki zawodowd, ogromny orszak kolejarsy, Sto- 
warzysicnia ko Hece ł i  d. Pochód trwał prze
szło 2 godziny. O godz. 4 po poł. wspólna de
legacja, przedstawiająca kilkadziesiąt Zwią
zków, organizacji ! stowarzyszeń, wręczyła 
gen. Żcłig? wskiemu pierścień jako dar Wilna 
swemu oswotodzieielowi. Idące w pochodzie 
orgar.izacye ellfcdaly kolejno hołd Żeligow
skiemu.

albańskiego. Alianci ido uznają faktów, doko
nanych zanomoeą siły.

Rzytu. (E. E.) Poseł włoski w Belgradzie 
zawiadomił koleniem koalicji rząd jugosło
wiański, że państwa alianckie nie zgodzą się 
na naruszenie obszaru albańskiego i le nie 
zamierzają uznać faktów zbrojnie dokonanych. 
Krok powyższy uczyniony został w formie ear- 

| dzo przyjaznej.

Jak się Bresy pssistzsją pi Hę*ss.
Rzym. P. A. T. (Radio). Ostatni komunikat 

wojsk greckich mówi o ożywionych atakach 
wojsk greckich, któro prawic na całym fran
cie we* zły w kontakt z nieprzyjacielem. Ko
munikat przyznaje cofnięcie &ię linii greckiej 
na przestrzeni kilkunastu kil om et rów, je Irak 
zaznacza, że odwrót nakazany względami stra- 
tegieznemi (!), odbył się w zupełnym porządku 
Artylerya grecka wykazała znaczną przewagę. 
Rość jeńców' wziętych do niewoli w walkach 
nad Sakaryą podają na 6—7 tysięcy.

Rzym. P. A. T. Radio. Komunikat z 10 b. m.: 
Z Aten potwierdzają sukcesy wojsk greckich. 
W ostatniej bitwie nad Sakaryą wojska greckie 
wzięły do niewoli około 17 tysięcy jeńrów. Nie
przyjaciel starał się przeforsować zdobycie ufor
tyfikowanych pezycyi greckich, narażając się 
na ciężk' straty. Zwłaszcza znacace straty 
poniósł korpus oficerski turecki

Konstntynopo!. P. A. T. (Wied. B. kor.) Urzę
dowo koła tureckie potwierdzają, źe o rokowa
niach pokojowych tak dlugó nie może być mo
wy, dopóki nie nastąpi eałjeowite opróżnienie 
Małej Azyi i Trący i przez Gyoków.

Róźue wiai@iB@ści.
Warszawa. (Teief. wł.). We wtorek charge 

(1‘afkiircs polski T. Filipowicz wyjeżdża do 
Moskwy.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna" do
nosi, źe poseł sowiecki w Warszawie, Kara- 
chan, złożył wizyty oficjalne posłom: niemie
ckiemu, angielskiemu, łotewskiemu, finlandz
kiemu i estońskiemu. Przedstawiciele wymie
nionych poselstw rewizytowali p. Karacham 
w hotelu rzymskim.

Warszawa, ('ról. wł.) Do Paryża priyby! Pa  ̂
bVz. Przyjazd jego stoi w związku * zaburze
niami w Albami i sytuacją na Węgrzech.

Poznań. P. A, T, Otwarto tu zjazd leśników 
z całej Polski.

Wiedeń. (E. E.jk Kanclerz Scbobar, węgier
scy ministrowie Botkiem ł Banffy udali się 
w niedzielę wieczór do Wenecji na kemfereu- 
cyę w sprawia zachodnich Węgier.

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: Pa
rowiec „Rowan" zderzył się w drodt# t Glaa- 
gowa do Dublina > dwoma parowcami wśród 
gęstej mgły 1 satoaąl Na pokładzie znajdo
wało się 87 ocób załogi I 100 pasażerów. 
24 osoby i  wdogi ł 23 osoby i  pasażerów ara- 
towsno.

Rzym. T. A. T. (Włed. R  Kor.^ *  KreCy 
donoszą o żywej propagandzie antygTecfcńej 
Rząd grecki wzmocdS gmnfrony na wyspo.

Z siekła fcolsnaiskieis.

piania w wynku. który nie odpowiada sto- [ t y  w", stosowanego już w urzędowej kcrr&«

Moskwa, (E. E.j Na liniach kolejowych w 
okręgu mcy-kitTyjkim, Zarańskim i rjaaańasko- 
uralskim »as»rzają się coraz częstsze wykoleje
nia podągów * artykułami aprowiz&cyjoyml 
Dochod^mi^ władz centralnych ustaliły, to 
wykolejenia tt^zj^wrdowano są p rz « chłjopów 
okolicznych, którzy ratują rozbite pociągi. Co
lom ochrony torów, wytłano shne oddziały 
escrpzwyrzajki

Moskwa. (E K ) Według urzędowych danych, 
zachowanych w ścisłej tajemnicy, rozstrzela no 
w gub ?włS tamłowskioj przy likwidacji powsta
nia chłopskfcge 8Ó.0G9 chłopów.

Moskwa. (E. E.) Pt między rozstrzdanymi 
przei caetreawyczajkę aiiaraFfetami moekiewski- 
mi xr ajduje się Turawnit ew; znany pod nazwą 
„Lech Ozamy*’. Ro/Strzelanie Turczaninowa 
wyburzyło nadzwyczajnie anarchistów, którzy też 
zapowie*bieli powsiechry akt zemsty w stosun
ku do władz Bfw^cJcieh.

Moskwa, P. A. T. (Wied. B. kor.) Sytuacya 
na Uralu Jest katastrofalna: niema ani kawałka 
chleba. Mieszkańcy wszystkich wal emigrują 
na Ukrainę. Z powodu głodu zmarło wiele osób. 
W republice kirgiskie] uległo •misiozoniu 90 
procent zbiorów. Połowa ludności cierpi głód. 
Większość bydh* domowego zginęło z powodu 
braku paszy,

CZESI ZACZYNAJĄ OSZCZĘDZAĆ.
Praga. P. A. T. % rozpoczęciem sesyl jeeien- 

nej parlamentu zostanie utworzona parlamen
tarna komisy* osaczędnościowa, siadająca się 
a 16 członków, celem kontrolowania wydatków 
pańftwowych. W  kołach rządowych Istnieje 
tendencja jak najwydatniejszego pomniojszeuia 
deficytu,

e n t e n t a  i  s p r a w a  a lb a ń s k a .
Rzym. P. A. T. (TeL Comp.) Włoski peł

nomocnik w Belgradzie przedłożył lśnieniem 
en tenty rządowi sorbekiemu zawiadomienie, £j 
ententa nb dopuści do naruszenia tesytoryum

4 ’

•o 0 tys’ęcy ton mniej, aniżeli poprzedniej® 
j miesiąca.
j ROSYJSKI BANK PAŃSTWA. Wwechrtij 
i centralny komitet wykonawczy uchwalił zało  ̂
źenio banku państwa i powierzył ministrowi 
skarbu przeprowadzenie tej uchwały. BaąJj 
państwa rozpocznie swoją działalność najpó* 
źniej w dniu 15 b. m. Z kasy państwa wyiisyw 
gnowar-o nowemu bankowi 2 miliardy rublL 

WIADOMOŚCI O RUCKU GIEŁDOWYM, 
Kurs walut obeyeh zatrzymał się w dalszej zniż> 
ce. Z małymi wyjątkami obsenv'ować naweś 
można pewnego rodzaju lekką falę j owrotną  ̂
która jednak z natury swej, jako „powrotna* 
może być krótką. Jako jedną z przyczyn utrzyw 
mywania się wysokiego kursu dolarów podają 
fakt, iż przeważnie u m o w y  m i ę d z y  w ło ,  
ś c i a n a m i  o s p r z e d a ż  i k u p n o  grun*  
t ó w  z a w i e r a n e  b y w a j ą  na  do l a r y^  
nabywane pokątnie.

Na i firyałnem peniedziałkowem zebraniu rucfi 
w dzale dewz i walut był nader ograniczony^ 
Papi<‘ry lokacyjne i akcye bankowo nie wyka* 
żują większego zainteresowmia. Nabywana 
Bank hipoteczny i Bank przemysłowy. Transi 
acye akcjami przemysłówemi, hand^owemi f  
górniczemi straciły na ożywienia. Operowana 
przeważnie mniej&zemi partyam:‘: Zieleniowa 
skł, Eiema górna, Nafta polska, Trzebinia ioi 
lazo, Trzebinia tłuszcze, AutomotoT, Parowo* 
zy, Chódorów, Cegielski, Pepcge, P. T. U, 
Kraku*.

..Gzarna" giełda w szacowaniach poraanyck 
wykazywała usposobienie bardziej zwyżkowy 
co do dolarów i siarki niem. Dolar nmer. 5590 
m. Dolar kanad. 4700 m. Frank szwnjc 959 
rn. Frank franc. 350 m Liry 160 m. Leje 44 Hi. 
Mar. ulem. 58 m . Kor. czes. 58—60 m. Ker* 
iińrrn. austr. 1 m. 95 t  do 2 m.

GIEŁDA ZBOŻOWO TOWAROWA WAR
SZAWSKA. P>zenVa 18 000 Mk.. żyto frine® 
Warszawra 11.000 Mk., żyto franco sracya za
ładowcza 5.600. ero eh polny 14.500, m akuchy 
rzepakerro 12.000. Ceny rozumieją aę za 100 
kilogramów.

GIEŁDA WARSZAWSKA. (Teh wł.) W piw 
uiedz ałek eiełca zaznaczyła cię w przm.v>*a* 
wen u do fcr>F'*iy zwyżką marki j <Iskicj. Do- 
a*y tp.adly o 400 punktów.

k u r s a :
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber* 

lin Ł52, Ilokmdya 182, Nowy Jork 558, Loim 
dyn 21.22, Paryż 40.65, Medyołan 22.40, Bmk- 
scła 40 Kopenhaga 104, Sztokholm 128.25s 
Chrystyaria 67.50, Madryt 75 75, Buenos Aire< 
185, Pragi 6, Budapeszt 0.83, Zagrzeb 2.25, B *  
kareszt 4.90. Wa^zawa 0.18, Wiedeń 0.28j 
austr. stemjA 0.20.

Warszawa. P. A  T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych gotówka: 5275— 5200, sprzedał 
5200, kupno 5060, franki francuskie cseUt 
trans. 895—8G5, funty szterlingi czeki: trantu, 
19.650—19.500— 19.500, Belgia carfdi traną, 
877 I pół do 875, Nowy Jork czeki: trans. 522^ 
marki niemiecki* cieki: tran* 43— 48 | pól, 
sprzedaż 48 i pól, kupno 41.25, korony susta 
«e3d: tnm*. 163 i pób-172 i pół— 170, spnai 
dni 170| kupna 165, korony czeeHe trac«^ 
35.50.

Wiademeid g*sp*darczc.
NOWY ODDZIAŁ; BANKU ZWIĄZKU SPÓ

ŁEK ZAROBKQWYCH. Po ukońc^nśu prac
organizacyjnych 7 ptr&eprowadzerdu koniecznych 
formalności z władzami frasncuskicm? rozpoczął 
swe czynności w Paryżu Oddalał Banku Zwią
zku Siółek Zarobkowych. Oddzf.ał ten mieści 
się w obszernym I komfortowym lokalu prty 
ulicy św. Lazara* w 'Paryżu w centrum miasta 
(Parła, rue Safot-Latare, 82), •  z&Jafcwża wrsel- 
Ide czynności bankowa, s których na£wa&d«$- 
6z* dla naszego kupioctwa ! naszych em%ra&- 
tów zarobkowych są iMustępnJace: prrokasywa- 
ni1® pieniędzy * Francy! do Polaki l % Polek! do 
Fr&ncy4, przyjmowanie kapitałów na oproceur 
towauio zarówno w markRch polsldch. Juk I we 
franlvacb, załatwdeade wBŁelkiego rodteaju wy
płat we Francji, inkaso wsse>!kóh dokumentów 
pieniężnych a więe wekeS, cieków fcę* m lo* 
ró’̂

Obecnw we Francy! pracuje bardzo wielu 
robotników polskch, których największą tro
ską jest przesyłanie części Ich zarobków pozo
stałym w kraju rodzinom. Powszechnym było 
objawem, że emigranci nasi padaH ofiarą wy- 
sysku ze strony spekulantów, dzfcłająey sa- 
równo na tch szkodę, Jak f aa safcodę waluty 
polskiej. Dzięki inicjatywie BanJku Związku od
tąd o*ężko zapracowany grosa polskiego robo
tnika we Francy! nie będzie topniał w niesu
miennych rękach pośredników.

Rozgałęziona sieć Oddziałów Banku Związku 
pozwoli Oddziałowi w Paryża obsługiwać pod 
tym względem całą Polską, nawąrane zsl już 
stosunki ze wszystkimi większymi bankami 
francuskimS dadzą mu możność być pożyte
cznym Polakom nietylko w Paryżu, leci w ca
łej Francy!

Bank Związku Spółek Zarobkowych pwftu 
do, oprócz 5 Oddziałów miej3kVh w Poznąnhi, 
Oddz*ały w Bydgoszczy, Grudziądzu, Krako
wie, Kielcach, Lubanie, Łodzi, Piotrkowie, Ra- 
dornhi, Toruniu, Warszawie, Zbąszynia, nadto 
Bank jeet w stałych stosunkach * kfflrosot spół
kami zarobkowomi byłej dzielnicy praskiej, «— 
Bank pomda także Oddział w Gdańsku f 'w 
Nowym Jorku. Założenie Oddziału na, drugej 
półkirll miało źródło również w trosce o inte
resy polskich emigrantów i jjodzimego handlu 
I przemysłu*

N A B 1U A N S .

Z ruchu wydawniczego.

Ostatnia nowość! Ostatnia nowość[_

P A W E Ł  STASKO:

KAIN
tragedya w t aktach. l t i f

03 nabycia wa wszystkich ksi^amiash.

Zakłaśy Cicklryczac K/ttJnfkosut, Warszawa,
Karazaftsawfca M. m t .

PRODUKCYA WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO, j 
Dz‘enna produkcja kopalń górnośląskich wzro-1 
sła we wrześniu o 11.J144 tony. Łącznie wydo
byto w 26 dniach roboczych wześnia 2 mi- 
bony 678 tysięcy 82 ton. Z ilości 'powyższej 
otrzymała Polska 214 traiear 542 ton. a wleci

łtoto* P iały »* .* r® b r*
1*i i v “ ■’ bry lan ty , oraz wszelką 
błżutoryę nową i antyczną. — Kupuję 
też Z$by  n t lK Z R i  (nawet połemane)| 

płacąc za sztukę 100 do 300 Marek.

l ó i e f  C y a n k ie w i c z
Z ag ład  le c jsm ls tn ew sk c^ y b lic r ik l

K rakńw , S ław k ow sk a  1 .

Kupujcie tjiko u chrześcijan!
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GASTON I.EROUK.

Człowi‘ t l i powrtsąjąci z &
Tłom?.ozenie z francuskiego.

liski

Jakiż to pomyślny wypadek, ten wyjazd, 
I co to za histoiya!

„Ach! drogi malutki, drogi malutki!**. ^
Wróciła znowu do swego akcentu angiel

skiego, który zarzuciła ocl pewnego czasu, 
wychodząc z założenia, że nie odpowiada 
skromnemu położeniu, jakie było ich udzia
łem.

Jacek z trudem uspokoił jej egzaltację.
—  Poczekaj chociaż, póki nie odjadą —  

rzekł.
Skoro tylko zobaczyli przez okno jadalni 

Andrzeja wsiadającego do angielskiej brycz
ki. rzucili się na papiery, przeczytali je, po
chłonęli... Trzecia część dochodów! trzecia 
część! Ależ to majątek! A  w dodatku wszyst 
ko było prawnie przeprowazdońe, zredago
wane, cudownie przygotowane, obmyślane. 
Trzeba było tylko podpisać i Jacek podpi
sał z tryumfującem zacięciem, a tymczasem 
Fanny, stojąc za jego plecami, śmiała się 
herwowo.

 Pomyśl, drogi malutki, mówiła, że ten
układ —  to przecież niema dwu dni....

—  Powiedział: parę miesięcy...
—  Czy nie masz wrażenia, że to wygi: 

na testament?
—  Trochę —  odparł Jacek.
—  Ale co mu się stało? \
—  W  każdym razie —  stało sio to dopie

ro teraz, bo widziałem go w fabryce o szó
stej godzinie i nie wspominał o niezem. Nie 
'wyglądał też na_człowieka, który się czegoś 
obawia, lub czegoś oczekuje. To zupełnie 
nie do pojęcia! A  przecież musiało zaraz po
tem coś zajść, bo miał jeszcze czas pojechać 
do  ̂notaryusza do Jrmsy i wszystko zała
twić ze starym S ain t-Fir mi n * em*...

—  Czyżby była w  to zaplątana kobieta? 
spytała Fanny wzruszona.

Jacek potrząsnął głową. Nie przypuszczał. 
Jaka kobieta?... Andrzej był wzTorowym oj
cem i dochował wierności wspomnieniom żo
ny, matki Germaine‘y  i Franusia, dla któ
rej miał ogromne .uwielbienie.

Między gośćmi, bywającymi w  la Roseraie 
można było często spotkać pieikne i ©legan- 
ckie kobiety, a nawet kokietki, ale Andrzej 
żadnej z nich nie wyróżniał, lecz do wszyst
kich odnosił się z jednaką, obojętną uprzej
mością.

W  ostatni cli czasach" zaczęto cokolwiek 
plotkować z  tesro powodu, że nauczył młodą 
żonę starego notam i sza P?mMh’nrnn*a. gry

fw  golfa, alo jego poprawne zachowanie się 
Ta?w każdej okoliczności, wykluczało: wszelkie 

podejrzenia.

której końca nie

Zresztą Saint-Firmin sam wteiął się do tej 
Igry i skończyło się na tern, że wszyscy w y
śmiali za.zdrośniika, a nikt ńie uwierzył w  tę 
miłostkę, mało zaszczytną dla pana Munda 
de la Bossiore, tern bardziej, że dawna wy- 
ohowańifca starego Saint-Firmina pomimo, że 
poślubiła go  zaraz po ukończeniu pensy i w ! 
klasztorze, zachowała dotąd wdzięk naiwnej 
dziewczyn ki i wcale nie babrała koldetcryi 
dorosłej kobiety.

Od wyjazdu jednak A n fe e ja  małżeństwo 
Saint-Firmin przestało zupełnie bywać w  la 
Roseraie, mimo licznych zaproszeń, co za
stanawiało nawot niejednokrotnie Jacka- i 
Fanny.

Wracając jednak do owego niezwykłego 
wieczoru, Andrzej zjawił się o oznaczonej 
godzinie.^ Jacek i Fanny oczekiwali go, nie 
kładąc się wcale. Zdawało im się, że odzy
skał przytomność,. a nawet bladość, która 
ich tak przerażała, ustąpiła nieco. Był mniej 
wzburzony, jakby już opanował sytuacyę, 
która go wypędzała z la Roseraie. Bvł nie 
zmiemi© tkliwie usposobiony dla Fanny, 
prosił, by (się przeniosła zaraz do żarniku 
i uważała się za matkę malców przez cały

czas jego Nieobecności, 
mógł przewidzieć.

W  ostatniej chwili zgodził się na propo- 
zycyę Jacka, który pragnął towarzyszyć mu 
bodaj do Paryża.

—  Tak, masz rację- Jedź ze mną, pomó
wimy jeszcze o fabryce... Mam parę zleceń 
dla ciebie. Szofer raoże zostać w  domu, że
by nam nie przeszkadzał.

Obaj pojechali samochodem. Fanny par 
trzyła za pojazdem, oświetlonym latarniami 
i widziała wielkie płótno żaglowe, zarzuco
ne na walizę Andrzeja, by ją osłonić przed 
padającym drobnym deszczem... Potem młor 
da kobieta wyciągnęła się na kanapie, lecz 
była zbyt zdenerwowaną, by zasnąć. Jakieś 
okropne podniecenie wstrząsało nią, sprawia 
ło, że zrywała, się często na równe nogi i 
biegła do synka, który spał snem spokoj
nym.

Pragnęła’, by się zbudził, bo nie chciała 
być samą. Chciała, nie myśleć, bała się.

A le ni© wiedziała czego się boi.
Godziny wlokły się w  nieskończoność. Co

Kr. 232.

trzyła ńa wznoszącą się#bladą jutrzenkę jo-' 
sienną, spowitą w nigdy" poranne.

Nagie zadrżała na widok dziwnej postaci; 
wynurzającej się z tych mgieł. Był to Pro
sper. ubogi niemowa, żyjący w sąsiednim le 
sie, w grocie, którą przerobił sobie na mie
szkanie. ̂  Znano go w całej okolicy i obar 
wia-ńo się, ponieważ krążyły o- nim wieściJ 
że rzuca zły urok na ludzi. Kaleka, w lókł 
się nieraz o kulach całymi kilometrami, że
brząc o jałmużnę, * choć wszyscy uciekali 
przed nim, jak przed zarazą. Zachodził cza-: 
sem do Heron i do la Roseraie i żebrał w  
kuchniach, ńa co Andrzej i Jacek z litości 
p o zera k ii.

Fanny nie była wcale zabobonną, a joę 
dńak tego ranka znajdowała się w tym stać 
nie umysłu, iż zdawało jej się, że -Proepeit 
ziippmoca kufi, którą wymachiwał, jak opę
taniec, zlewa na. jej głowę jakieś wielkie' 
nieszczęście

Trwoga młodej kobiety wyrastała: na 
szczacie zcbaczyła w końcu auto. pr^wa-; 
dzone przez Jacka, który dostrzegł ją w 
oknie i przesłał jej ręką pocałunek. 

Wprowadził sam auto- do garażu, nad ktćrdziało się z Jackiem? Dlaczego ńie wracał?   t
Powinien już być przynajmniej od pół go- rym kvło położone ich mieszkanie, 
dżiny w domu.

Wsparła czoło O' szybę i z  wytężonym słu
chem i oczyma, wstrząsana dreszczem, pa-

(Ciąg 4ałs*7 Bftąjąpi).

S9RXKSSQSEB.!aSStCSiS8̂EI

Wyrokiem
g.ąda powiatowego w  Leżajsku z dnia 17 grudnia 
1920 U 1384/20 Józef Hammer, syn Mortki, łat 65 
rzeżnik w Leża sku. zasądzony został za sprzedaż 
mięsa po nadmiernych cenach na tydzień ścisłego 
aresztu i 60 marek grzywny względnie w  razie nie- 
ściąralności na 8 dni aresztu i zapłatę Skarbowi 
Państwa 52 Marek.

Sąd powiatowy Oddział VI.
Leżajsk, dnia 3 października 1921. 1454

• «• ■
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SIcc?Iiarr;:e, mtocarnie, wialnie, kieraty, 
przystawni, pSugl, brony, knltywntory. knr- 
toflarki, buracznrkl, fjPfibbrkl, siewnlkl, 
nłrótirhi. — Sprzeda! czuciowa oraz 
hartowna Dom Handlowo - Rolniczy ..Gleba11
K r a k ó w , u lica  D łu g a  I. 3.

Rspreientacya fabryki maszyn rolniszyth. 
„ T R Z E B I M S H “  T o w . ak c . ii] • 3 

9 
9

Pracownia w itraży
I  o s z k l e ń  a r t y s t y c z n y c h

FRANCISZEK UHLIŚ
skład witrażów i eszkfsń artystycznych 

TR E B SC H O V I€S  pod Orebem (fcitfeosliJW&ja)
wykonuje witraże i wszelkie oszklenia artystyczno dla

domówi p ry w a tn y ch  ifd .
Kosztorysy z fachową poradą na żądaaic wysyła 

darmo i opłatnie, 1434

W dniu 15 października „Koła Polak11
wyda pierwszy nwmer

TYGODNIKA D LA KOBIET

n ped redakcją

Stafanji Podhorskiej - Okcłew (tezińsklej)
przy od-.i:!« najwyb!lnie;«zych sii literackich 

i artystycznych.
obejmie działy: społeczno-poli

tyczny, literacko-artystyczny i gospodarski. 
f5EŁUS2CZ«» dawać będzie dodatek powieściowy 
„BLlfSZCZ11 dawać będzie wzory mód. 

Warunki prentasraty miesięcznej: 
w  Warszawie: . . . .  Mk 425*— 
aa prowincji: . . . . .  » 450*—
za g r a n i c ą : .......................* 1400*—

CctoiklntoM „I£o?n Polek*1 lO0/0 ustępstwa.

P rp n u m c ra łę  n a d sy ła ć  s iit3 

Redakcja „BLUSZCZU" Y/ar sza w a 
Nowy Świat 41. —  Tsl. 105-22.

es m

dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
14,8 TOWARY SEZONOWE ZIMOWE:

chustki, pledy, fcisHzna, pofiszochy, skarpsiki, kożuchy, sr?cdnice, spodnie ubrania. —  Mak-.yo 
zimowo, barehauy, flaneia, caJgC p!6t»a kolorowe i biało, —  ohuwis —  skórę na psdsszwy

a  kpRlcureRG?jnych: P © M  K W B T O W W Y  „ M E O S * 1 KrcwedTrsfeą 7. g

aiłiiTOsanawtrŁacłicsfis® mmm mrnrn i m kolisj
.OSET* Sp.zogr.odp. Kraków, ul. Floryaftska L. 39.

poleca swoje zn ak o m ite  wyroby: law
w o d ę  n p u d e r  v m m m w $

ix „Ratuszem1*) neuiralr.y we wszystkich odcieniach,

do zębów do pielęgnowania włosów

Wystawiam na Targfii'h Wschodnlcli we ' Lwowie! 0
^ a u u g i W K W c n , n m w i  mi n .,i> n, iBfinrwmjKUiitu i mmi —Ptatgga— — b— «kBŁ

ZAKŁAD KRAWIECTWA BAMSCiESS
-  i w l i f l

1341

Kraków, uh Szewska L. 12.
wykonywa eolidałe kostjumy, płaszcze, świtki, wicnchy 

do f«t«r i suknie spacerowe.
Dis przejezdnyeb zcmówlsnia wyksnywa w 2 dniach.

W dniu 28 września 
1921 przy kasie bi

letowej w Krakowie zo
stały mi skradzione wraz 
a portfelem dokumenta 
wojskowe na nazwisko 
Karola Palucha z Dubla 

.które unieważniam.
1460

P rzy koTica sierpnia rb. zaginął 
vr drodzo z Oświęcimia do 

Krakowa pocztą wysłany doku
ment domobilizacyjny z dnia 21 
marca 1021 r. Jana Żyły ur. 18S8 
r. w Nonowicacb pow. Oświęcim. 

1458

MODY I
aajesiin i zimą

podaje
nihrr?

R e c s r d u .
Cena wraz z przesyłką 

Mk. 230 -  M30
wysyła

KSE5GAR?2IA
D. E. Friedldna

K raków , R ysak  n

□aoanoaocoaaooaaD D O ooonD aD om D cooo

§  ' Z A K © P A M E  J
o BSuro „Panta“ ni. Krupówki ma to 
S do sprzedania kitka bo ładnych 3 
n wili i parcel iłudowSanyda. H
□oaDonna □oooaD oaoonaD r co3arjnaoac3Do

Papiery listowe §

Socziówki artystyczne, al- 
umy, ramki ,  portfele, 

karty do gry, polaca skład 
papieru i g&Ituterji

„MARTA11«
przem. IioŁ*. iwleea:

Różańce w wielkim wfms. 
Chrazy oicjne religijne, 
Szaty liturgiczne, birety 
Kraków, św. lana 24. 1122

Rekhisi jest dźwignią handlu i przemysły.

N inie jszem podajemy do publicznej wiadomości, że otworzyliśmy

Oddział naszego Banku
pod firmą

8ANQUE DE L UNION DES SOCIETES
SiKcursala de Parls

PARYŻU

00PĆRATIVES
Bank Z w i ą z k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  —  Oddział Paryski

z siedzibą P a r f s  ( 9 - e )  —  8 2  pu e Saasst-Łazar©

nasz w ParyżuS S la S ^ la  wszelkie czynności bankowe w  szczególności:
P7Z@k32(l|Q pieniądze z Francy i do Polski,
Pf£yjm &8l&  kapitały we frankach francuskich i w  markach polskich na oprocentowanie, 
d o k O D y w a  wszelkiego rodzaju wypłat we Francji, 
ysKut€8C2i$ia inkasa walorów, dokumentów, weksli, czel^w itp. 1450

B a n k  I w l ą ^ k n  S p ó ł e k  Z a r o h k e w y & M
Xapitał zakładowy i rezerwy 

1 m i l i a r d  marek.

Miejskie w Poznaniu:
Plac Wolności 2-3 
Aleje Marcinkowskiego 26 
Jeżyce, ul. Dąbrowskiego 49 
Sw. Łazarz, ul. Głogowska 100 
ul. Gwarna 19

Instytucja Centralna:
Poznań, Plac Wolności 15.

Kapitał zakładow y i rezerwy 
1 miliard marek.

ODDZIAŁY : •*« * « -i .rrfauai

Krajowe:
ISydgoszcz, Plac Teatralny 4 
Grudziądz, Kwidzyńska 11-13 
K r a k ó w ,  Główny Rynek -18 
K i e l c e ,  Kolejowa 54 
L u b lin ,  Krak. Przedm. 45

Lód!, Piotrkowska 75 
Piotrków, Plac Kościuszki 
Radom, Plac 3 Maja 
Toruń, Żeglarska 26 
W a r s z a w a ,  Jasna 1 
Z b ą s z y ń , Kolejowa 44

Wolne miasto Gdańsk:
Gdańsk, Holzmarkt 18

Zagraniczne:
Wowy York, New-York

Agency 67, Wall-Street 
P a r y ż ,  Succursale de Paris 82, 

rue Saint-Lazare.

WyJawca: w ŁkżfctiDstwie Polskiej Suółki i>raeowei K. Hol .®ksa-  —  Redaktor naeaaliłi ! edsacaŁ Jan M a t v n s t k .  — Dsokaraia .Ciosa Naro^K4* x  Krakowie sod lars&dem Romana Ferka.


